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Sprawy sejmowe.
Sejm jeszcze nie ukończył pierwszych czy

tań, anv nit wybrał wszystkich kemisyj, a je 
dnak msmy już dziś 7me posiedzenie. W poró
wnaniu z innymi sejmami i parlamentami, jest 
to fakt prawie bezprzykładny, aby ukonstytuo 
wanie ciała obradującego i uchwalającego wy
magało tyle czasu!

Diiś przypada wybór komisji nzftowo-gór- 
uiczej, jednej z najważniejszych w teraźniejszej 
sesji, która v< ukutek pensum, zadanego w for
mie nieokreślonej o zmianach ustroju administra
cyjnego, 1 w skutek mnożących się obaw uszczu 
pienia samorządnych imtytucyj, grozi pewną de- 
zorgmizacią w pracy prawodawczej.

Komisjs górnicza przychodzi do skutku z 
powodu specjalnej petycji, wniesionej na wezo- 
rajszem posiedź mu od przemysłowców nufto 
wych. Propozycj tej komisji mogą mieć wpływ 
ua przyszłe losy przemysłu naftowego, któremi 
się zajmuje rsd^ państwa.

Pamiętać musimy również, że wyniki tak 
zwanej a n  i e ty  r ę k o d z i e l n i c z e j ,  cho
ciaż jnż przed trzema tygodniami w kilku dzia
łach ukończone, nie zostały dotąd sejmowi przed
łożone, a każdy pojmie, że obok innych spraw 
ekonomicznych, zajmują one niepoślednie miejsce 
i nie powmnyny Rpaić z porządku dz^enuefo.

Przekazane wczoraj komisjom wnioski Wy 
działu krajowego tyczą się dwóch spraw szpital
nych i finalizac i spraw szkoły rolniczej w Czer
nichowie.

Wydział krajowy, jak wiadomo, przebudował 
i u rządz ł prawie z gruntu szpital św. Łazarza 
w Krakowie kosztem łącznym 447.110 złr. Na 
pokrycie tego kosztu użył także tamtejszych ka
pitałów gzoitslnycł oddziału chorych, tudzież 
położnic i podrzutków, a ponieważ kapitały to, 
użyte w sumie 376 711 złr., są fnudaryjnemi, 
przeto muszą być zwrócone. Uwzględniając je 
dnak położenie finansów krajowych, Wydział 
krajowy proponuje, aby na refundację tych Ka
pitałów wstawianą była do funduszu krajowego 
co rok przez lat 21 kwota 10.000 złr. i kapita
lizowana aż do osiągnięcia potrzebnej wysokości, 
poczem będz.e zwróconą szpitalowi św. Łazarza 
jako m ają taM ttiacy jny . Sprawozdanie dotyczą
ce W ydzia ł^H fjow ego  jest bardzo obszerne i 
obejmuje g ^ K ę  tego majątku fundacyjnego, 
v,r»z z wyM^fca mnóstwa zapisów, które dla 
różnych przyc^T! zos.eły zatracone i zniknęły 
bez śladu.

Wniosek drugi szpitalnej ustawy odnosi się do 
nominacji dra Szeparowicia stałym pryuarju- 
szem oddziału cbirurg-cznego we Lwowie. Dr, 
Szeparowicz jest jednym z najdawniejszych le
karzy szpitalu lwowskiego, bo od roku 1868. Po 
śmierci śp. Molendzińskiego został zamianowany 
w marcu kierownikiem, a w rok później n a d e -

t a t o w y m  prymarjuszem oddziału chirurgiczne
go, i w tym charakterze pozostaje dotąd, czło
wiek, będący w całom znaczeniu tego słowa zna
komitością i chlubą nietyiko zakładu, ale całsj 
medycyny p< Iskiej. *

W sprawie szkoły czernichowskiej chodzi 
o ostateczne zatwierdzenie etatu osób i płac na
uczycieli. tudzież preliminarza szkoły i folwarku 
na rok 1882. Etat obejmuje 5 nauczycieli sta
łych, mających charakter urzędui^óTs hrnjowyeh. 
Jeden z nich pełniący obowiązki dyrektora, po 
biera płacę 1700 dodatek aktywalny 360, i pię
cioletni 200 złr., czterej inni m“ją płacę po złr. 
1300, dodatek aktywalny 140 i pięcWetni 200 
zlr. Oprócz tego są n«uczyciole niest d i : kape
lan, adjankei i docenci. — Preliminarz zaś wy 
kazuje w wydatkach zwyczajnych i nadzwyczaj 
nych 9015, a w dochodach złr. 10 370. A zatem 
przewyżka dochodu wynosi 1.355 złr. — War- 
tość szkoły czernichowskiej przy odbiorze od 
towarzystwa gospodarskiego krakowskiego obli
czono na 54.608. a wartość folwarku czernichow
skiego na 73.078 złr.

Kongres literacki.
(,Sprawozdanie specjalne Dziennika Polskiego.)

Wiedefi 22. września.
(Dr. R.) Wczorajsza wyc'eczka na Kahlen 

berg dla wszystkich uczestników kongresu, i 
zwłasLCza dla nas Polaków, pozostawi niezawo
dnie jedno z najprzyjemniejszych wspomnień 
Wszystko się na to składało. Koma z Polaków 
widok Kahlenberga może być obojętnym? Na
wet Francuzi i Włosi przez drogę wspominali 
pamiątki historyczno tego miejsca. Prócz teg> 
wsiada ono rzeczywistą piękność natury. Czas 
był prześliczny, umysły ożj wionę, słowem wszy
stko szto jak najlepiej. Wniosek Ratisbonne’a oży
wił umysły. Jedni więc w drodze szeroko oma 
wiali tę kwestję, tłumacząc swoje ua nią poglą 
dy, inui zastanawiali się nad możliwemi tego 
wypadku następstwami, jeszcze inni, którzy na 
posiedzeniu przeciwko sobie Wliczyli, teraz go 
dząc się ściskali się z sobą. Słowem w d udze 
Lyło gwarno i wielkie panowało ożywienie.

PnntrCnaln>A. srjulłnfl- n rn irr im n  o 1 9 , u

myślność Wiednia, życzą j by stał się stolicą 
przyjacielskich stosunków między Indami. — 
Profesor L a z a r u s  powitany gbśueuii oklaskami 
w pięknem i bardzo dowcipnie improwizowsnew 
przemówieniu, z rzadką wymową, wygłasza to 
ast na cześć Concordii, w której 'mieniu po
dziękował L e e h e r .  Po mm przemawiał Wa 
cła w S z y m a n o w s k i  ,*  redan tor K m  jer a 
Warszawskiego w następują ;ych sL wach :

„Moj osnowie! Przed '200 blisko laty na 
szczycie Kahlenbergu ukazała się pc laz pier
wszy polska ar w ja, celem odnaTcia hufców tu
reckich w połączeniu z dzielną armją ausLja- 
cką, która broniła Wiednia, tego szańca carze- 
ściaństwa, tego świetnego przybytku niemieckiej 
cywilizacji. Obiedwie armje spełniły powinność! 
W historji, moi panowie, wdziim- świetne mo- 
monta, i tak n. p. bitwy pod Poitiers f Tours, 
gdzie francuska armja odparła Saracenów, bitwę 
pod Lepauto, która osłabił* władzę Ottomauów, 
wreszcie bitwę pod Wiedniem, ktćr* ją  zupełnie 
zniszezyła. Właśnie tej bitwie pod Wiedniem 
zawdzięczamy, że dzisiaj zamiast paszów i ule
mów, widzimy zgromadzone czoło austrjackiej 
int, 1 gencji, którą tutaj mamy sposobność po
znać, uszanować i pokochać, i która zgotowała 
n»m najgościnniejsze i najświetniejsze przyjęcie. 
I dzisiaj zebrała się w Wiednia armje., ale jest 
to armja literatów, należących do wszystkich 
narodów. Zawieia ona w sobie jenerałów i sze
regowców, bo taleuta są różne, równym just 
jednuk je. wpływ, bo każdy przynosi za sobą 
swój tdent, swoją dobrą wolę, swój cały ducho
wy majątek! Pozwólcie mi więc panowia wznieść 
toast na cześć inteligencji austriackiej!“

Mowę jego żywymi przyjęto oklaskami i wy
słuchano w głębokiem milczeniu, co także po
wszechną zwróciło na siebie uwagę. Potem było 
dużo jeszcze toastów, ale dobrych mało. Poeta 
M a u t n e r, po długiem i sztuczuem, a nie bardzo 
zręcznie kombinowauem przemówieniu, wzniósł 
zdrowie dam. D i j u v a r e  pije za pomyślność 
stosunków Rumnnji (!!!) z Europą. R i t t e r s h a m  
deklamuje piękny, ale za długi, jak na toast, 
wiersz Weilena, przyczem rozwija taki olbrzymi 
głos, że wszyscy bardziej podziwiają skalę jego 
głosu i siłę piersi, niż poezje, choć ta ostatnia 
wari i była pilnej uv-agi. Po nim, jakby dla kon-

siedział K r a s z e w s k i  C h o d ź k i e w i c z ,  i

Punktualnie, według programu, o 12 V, wyra- "  sou-

uwycb pokładach i n t e l i i g e n c j ą  ś w i a t a ,  
zebraną ua obu kongresach. Orkiestra grała na
rodowe różne hymny, co nie msło dodawało 
uroku wycieczce. — Fol w y br«łi w niei wszy
scy udział, nie wyłączając K aszewskiego, który 
w istocie ma duży zapas sił i zdrowia, skoro 
trudom kongresu podoła. Do Kahlenbergu jedzie 
się statkiem 20 minut, nam jednak chciano po
kazać świeżo zbudowany kanał, kosztem 18 
miljonów guldenów i nowe koryto Dnnaju. Wie
ziono nas tedy tak daleko, żeśmy 3 godziny 
płynęli. Z kolei wsiedliśmy w dwa, kwiatami 
przystrojone pociągi i po V* godzinnej jaździe 
Koleją stanęliśmy n j miejscu. Tam oczekiwał 
nas wice burmistrz U h 1 i on to przy dźwiękach 
orkiestry, wprowadził nas do obszernych, ehoć 
nie tm dto  wykwintnych sal, gdzie niebawem 
•ujęte zostały miejsca. Niat się przytem nie ce- 
remonjował, bo głód dokuczał każdemu. Przy 
stole honorowym siedzi na prezydjainem miej
sca U h l ,  obok niego Nordman i Ullbacb, a 
przy n m Chodźkiewicz i inni. Kraszewski dla 
znejomych siedzi na boFin. Polacy siedzą obok 
siebie, vis-a-vis stołu głównego. Po pierwszej 
potrawie, Aigner, malarz w przemowie zazna
cza, że Kahlenberg ma wielkie historyczne 
wspomnienia. Ta armja polska bronić przyszła 
Wiednia, dziś jest tu armja rycerzy ducha — 
ich żarowi e 1 — U h l  uwiadamia, że dziś w 
Wiedniu na cześć kongresu wywieszono na ra
tuszu czerwono-białą chorągiew i pije za po

i pije za pomyślność zjednoczenia Włoch z Au- 
s i.ją . Teko pana Marchi nikt z kongresu nie za
pomni. Ciągle bowiem gada, a rzadko z sensem. 
Na zakończenie ktoś jeszcze jakiś wiersz dekla
mował, ale ani nazwiska mowey ani tytułu poe
matu, a tern bardziej jego treści dosłyszeć nie 
było podobna. Gwar był wielki, wszyscy właśnie 
ledwo wyszli na świ. >że powietrze i toast ten był 
przed hotelem wznoszony. Teraz ruszyliśmy ua 
spacer. Czas już był wielki, bo dobrze miało się 
ku wieczorowi, chmury zaczynały zasłaniać ho
ryzont, a wiadomo, że Kahlenberga widoki wy- 
magają dobrego oświetlenia dziennego, jeźli nic 
z jego piękności nie ma uledz uron eniu. My 
Polacy i Pages z nami, zwidziliśmy najprzód ka
plicę, pamiętną modlitwą w niej Sobieskiego. 
Z powrotem dało się każdemn uczuć znużenie. 
Widzicie, żc nam tn prawie odetchnąć nie po
zwalają. 2ajęć jest dużo, a zabaw i rozrywek 
jeszcze więcej, tak że od świtu ao późnej nocy 
jesteśmy zajęci. Zaledwieśmy wczorai wrócili do 
domu, trzeba było, przywdziawszy strój de gala, 
pojechać do państwa S c ń e p s ,  których gościnne 
salony oczekiwały na nas otwarte na Liechten- 
steingass^, 51. Gospodarstwo ofiarowali nam pra
wdziwą \  -ścmność, a co tylko bogactwo jednego 
człowieka może dla gośc. dostarczyć, to wszystko 
dla nas było uczynione.

Dzisiejsze posiedzenie kongresu byłe bardzo 
świetne. Dyckusje były gruntowne, u.*zone, pro
wadzone z powagą. j>ja fotelach prezydjalnych

ptzewodniczący U l lb  a c h .  Lermina był tylko 
przez chwilkę. Bez niego jakby kongres był nie 
kompletny. Ten sympatyczny Francuz jest duszą 
kongresu. — Po odczytaniu protokółu, Rosjanie 
proszą, aby sprostowane było w dziennikach, że 
oni wczoraj nie p r o t e s t o w a l i  przeciwko 
wnioskowi Ratisbonpe’a, tylko nie byli za nim, 
ponieważ już tę kwestję roryjskie dzienniki po
dnosiły, i bez skutku, więc i tym razem w po
wodzenie tego wniusku nie wierzą. Fałsa. Ma 
własne uszy słyszałem protestację Micbeleta. In 
nycb Rosjan trndno było słyszeć, bo z dalaka o- 
demnie siedzieli, a gvar był wielki.

Zaczyna s ę dyskusja nad projektowaną kon
wencją co do literackiej własności między Anglją 
i Ameryką, Referentem jest dziennikarz amery
kański K fu g  i wyraża się, że gdyby żył Gar 
field, w październiku byłaby konwencja zawartą, 
dziś zaś przedruki są ciągi#. S e b w e i c b e i  
konstatuje, że w Ameryce są przedruki nietyiko 
z angielskich, ale i z niemieckich pisarzy, żąda 
tedy, aby kongics upomniał się i dla nicll o o- 
bronę, Francuzi są zdania, że o tern w tej chwi
li mówić nie można, bo na programie jrol tylko 
konwencja Aaghi z Ameryką, a nie Niemiec. 
M a r c h i  ubolewać zaczyna sw yu cienkim gło
sem, że Amerykanie okradają włoskich mnzy- 
ków, ale Francuzi wołają: muzyka będzie po 
objadzie, daj pan terna pekój. M a r c h i  me 
może się połapać, czego od niego chcą, ale 
przyjmuje zrobion „ sonie przez sąsiada propozy
cję i siada. /  kol:; deputowany angielski, 
J e n k i n g s ,  móffi o konwencji Anglii z Francją, 
a choć ta ostatn a do rzeczy rozbieranej nie 
należy, je&nak mow^y nikt me przerywa bo do
brze tuówi. C a e n  (adwokat paryzki), wraca dy
skusją na właściwo tory, i wnosi: kongrós u- 
cbwaii, iżby konwencja Anglii z A u try k ą  mo
gła być zawartą na wzor konwencji Fraucji z 
Bilgją. Ma być i_»d t  m głosowanie, ale prezes 
zapowiada, że ponieważ jutro cały dzień będzie
my w Simmeryugn, więc dziś o 3. po południu 
odbędzie się drugie posiedzenie, do którego od
racza się głosowanie. Tymczasem na trybunę 
wchodzi wittmann i przedstawia Lteratncę w 
Anstrji, według ręropismu picf. Beyena, mówiąc 
tylko o autoracn niemieckich, jakby w Austrp 
tylko Niemcy pii? =.li.—Na tom posiedzenie zam
knięto, uchwalając, aby praca Beyena była wy
drukowaną w pamiętniku kongresu. Po objedzie 
nowe posiedzenie. Wieczorem w teatrze uroczy
stościowa widowisko.

Jeżeli kogo, to r,apevnc Togblattu spvtać się by

Kor espondencj e.
P oznań , 19. września.

(Bezstronność niemiecka. •— Zebranie w Chodzie 
su. — Prowincjonalny komitet przedwyborczy. — 

Polacy. — Socjaliści. — Szczęście za górami.)
(L. Z.) Niemieckie pisma, występując ze 

swemi insynuacjami, oszczerstwami itp. wzglę
dem nas, mają jesseze tę czeiuość, oświadczać, 
iż są bezstronnemu Tutejszy Pos. Tyblt., z któ
rym, jako z organem dobrowolnie urzędowym, 
pod pewnym względem liczyć się trzeba, rzuca 
ua uas ustawicznie kalumnie, o czem niejedno
krotnie wam donos 'em. We wcaorajszym nume
rze rzuca się znowu ua Polaków, z powodu, iż 
jedno z pism tutejszych, podając fakt, zaszły v  
K óiestwie Połskiem, w Olkuszu, gdzie Niemcy, 
nie dotrzymując piśmiennych zobowiązań, Polaków 
ze służby wydalali — napisało, iż Niemcy bodo 
wiązań nawet piśmiennych me dotrzymują, o 
czem my, Wielkupj] tnie, aa nadto jesteśmy prze
konani. Furibundus Tageblatt odzywa się do re
daktora pisma tego, ks. dr. Kaateckiego, iżby 
przecież starał się żyć v zgodzie z współobywa
telami niemieckimi, którzj na sprawy polskie 
z czysto objektywnego stanowiska się zapatrnją.

można, czy kpi, czy o drogę pyta ? Nie ma nu
meru, w którym by Polaków nie zaczepiał; w 
każdej czynności, choćby najniewinniejszej, by
leby w nią wmięszane było nazwisko polskie, 
widzi agitację, hecę niemiecką itp. To się ma 
nazywać bezstronnością? A jakże nazwie Tyblt 
postępowanie landratr Chodzieskiego, który w 
części urzędowej wzywał wyborców niemieckich 
swego powiatu, aby się stawili ua zebranie 
przedwyoorcze w Chodzieiu, a gdy mu przesła
no ogłoszenie, zwołujące zebranie Polaków i ka
tolików, do umieszczenia w części inssratowoj. 
to nawet za zapłatę tego uczynić nie chciał? 
Tam było bezprawnie, bo urzędnicy mają być 
bezparcjalni i nie mięszać się w agitację wybor
czą — tutaj nikt niczego zarzucić nie może o- 
głoszeniu, a jednakowoż go umieścić nie cncia- 
no. Zresztą dzieje nas pouczają o dotrzymywa
niu ugod piśmiennych przez naszych Niemców. 
Gdzież się podziały przyrzeczenia królewskie, 
w co sie obrócił traktat wiedeński ? O tych nie 
chce żaden Niemiec nic wiedzić. Wtenczas ty l
ko, gdy to dla niego dogodnem, przypomina so
bie ten traktat, jak niedawno ks. Bismark, gdy 
szło o żeglugę ua Niemnie.

Go się tyczy samego zebrania w Chodzieżą,
.o pomimo deszczn i odpustów w okolicy, ze
brało 3ię na nie około 400 wyborców, tak pol
skiej jak niemieckiej narodowości, Którzy z wiel
ką uwagą przysłuchiwali się sprawozdaniu posła 
dr. Komierowskiegc. Fo nim wstąpd na mówni
cę ks. proboszcz Gajow.ecki i w polskiej i nie
mieckiej mowie, pomimo suchości tematu (mówił 
o przepisach wyborczych) umiał słuchaczów 
swych zainteresować. Przedewszystkiem objaśniał 
Niemcom, dlaczego winni głosować na Polaka, 
oraz aby się wszyscy nie dali zrazie tą okoli
cznością, iż kandydata naszego przeprowadzić 
nie można. Choć nic przy wyborach, to w innych 
okolicznościach możemy zaważyć na szali wy
padków.

Fomime bliskiego jnż terminu wyDorów, ko
mitet nasz centralny wyburczy nie daje znaków 
życia. A przecież należałoby ta jnż jak najry
chlej uczynić, aby praca wybouza na dobre się 
tak w Poznaniu, jak na prowincji, rozwinęła. 
Przynajmniej powinno zebranie delegatów być 
zwołane i na tern kandydaci wybrani. Odkłada
nie wszystkiego na ostatnią godzinę, może nam 
szkudę- przynieść.

Zaledwie ochłonęliśmy z przestruchn po po 
żarze w fabryce Cegieibk.ego, aliści w niedzielę 
sygnalizowano nową wielką pożogę. Paliło się 
na przeciwnym końca miasta, w stronie półno
cnej i to znowu stosy drzewa, należące do kup- 
ct Adama. Ogień i tu, jak się zdaje, był podło
żony. W pobliskiej wsi Górczvnie zaś, w prze
ciągu kilku dni spłonęło kilka zabudowań gospo
darskich , pomiędzy niemi stodoły, napełnione 
tegorocznem z nożem.

W więzieniu śledezem znajduje się obecnin 
5 socjalistów i to trzech emisarjnszów: Stani
sław M e n d e l s o h n  z Warszawy, który jaz 
w roku zeszłym zawikłany był w proces socja
listyczny w Krakowie, dalej towarzyszki jego 
p. Marja s Zalewskich J n p s o w s k a  z Rusi, 
która tu figurowała jako pauna Jucijaert, i H ie
ronim Wrocisł&w T r u s z k o w s k i .  L poznań
skich rzemieślników padło ofiarą tych ag itacji' 
dwóch i to ślnssrz G o r y s z e w s k i  i introliga
tor Janiszewski. — Przedwczoraj ogłosił ta&że 
Staatsąnzeiger, że broszury socjalistyczne, po 
Poznaniu rozszerzane p. t . : „Kto z czego żyje”, 
napisał Jan Młot i „Odpowiedź na dennncjacje 
Orędownika*, są na mocy ustawy antisocj&li- 
stycznej zakazane.

Nas wieśniacy, pomimo ostrzeżeń ze strony 
prasy polskiej, *by siedzieli, w krzju i nie szu- 
k i 1 snczęscir za górami, nie bardzo dziś po
wolnymi się stają na głosy doradcze. Udają

Krcnika lwowska.
{Anachronizm aury. Zjazd we Lwowie. Studja 
etnologiczne, llocznica Szkoła kadetów. Kongres 
międzynarodowy literacki. Gdzie są jeszcze niektóre 

narody ?)
Zdaje się, że w niebie zrobiono próbę za- 

rowadzenia *ut nomii, i że członek Wydziału, 
któremu powierzony jest referat pór roku, jest 
nowicjuszom, nie mającym żadnego pojęcia o ka
lendam i, albo radykałem nienawidzącym takich 

■łśrodsów, jakiemi są jesień j wiosna, skoro 
rzą d z ił padanie śniegu przed św. Michałem, 
kłaniam się więcej do tego drugiego przypu- 

zczenia, gdyby bowiem nieporządek, o którym 
r-t i , był skutJem  nie radykalizmu rewolucyj- 
dgo, ale konserwatywnego, polegającego na ra- 
yzalne, niezn»>omości rzeczy, szanowny P. T. 
"ferent musiałby być Galicjaninem, specjalnie 

dolnknym do strzelaniu byków, podczas gdy 
is wiata)m0> wszyscy wyżsi i niżsi kierownicy 
■l*Q ,w7  gmachu sejmowego dotychczas, dzięki
°gń, bawią pośród nas i żaden z nich nie 
rzeniósł j  ^  . _się do chwały niebieskiej. Być zre- 
4  nai°lże> że nieprawidłowy stan powietrza 

■leży kłaść raczej na karb policji, która tole- 
uje fTomadne wałęsanie się komet w tym roku, 
otyć* czas zupełn i bezprzykładne. Czy tak, 
"7 siak, stosunki te są nieznośne i jeżeli to 
użej potrwa, nic pozostanie nam nic, jak chyba 

rzy upić dc rozwiązania kwestj' żydowskiej 
ten poaób, że zostawimy naród Izraela w za- 

niefeonej Gai cji, a sami, spakowawszy na prędce 
ajni-ezbędr.iejsze tylko ekscelencje i inne cenne 
anotki, wyniesiemy się do Palestyny. Dla od- 
inny, miłoby mi było, siedząc w cienia drzew 

zapisać w „Kronice jerozolimskiej”, że 
- C. b»- padyszach mianował JW- marsząłka

M

paszą o trzech bnńcznkach, albo że p. Gniewo
szowi udało się wciągnąć p. Ofenbeima do spółki 
mającej na cela wydobywanie asfaltn z Morza 
Martwego. To tylko pytanie, czy pod „Wielo- 
rybemH w Joppie, hen! aostanie tak dobrego 
ołomunieckiego piwa, jak n Eliasza H&ertera? 
Nic, nie pojadę do Palestyny; „olel.be m Lande, 
und erfriscke dich ehrlich”, powiada nawet n i e 
m i e c k i e  przysłowie.

Na brak rnebu nie można w tej chwili u- 
żalać się we Lwowie, raczej na brak miejsca 
wszędzie, gdzie go potrzeba. Wszystkie hotele, 
od "źorża aż do „hostynnyci Kuhna”, są prze
pełnione, w restauracjach, kawiarniach i cukier
niach przypominają się czasy wystawy krajowej 
z roku 1877. Sejm, targ zbożowy, zgromadzenie 
Towarzystwa gospodarskiego, sprowadziły tak 
znaczną liczbę przyjezdnych do stolicy. Oba
wiać się atoli można, że pożądany dla miasta 
ten przypływ nie potrwa długo: wyjątkowo do
bry urodzaj i wyjątkowo dobre ceny zboża spro
wadzą swój zwykły skutek, t. j. zimowanie za
możnych rodzin w Wiedniu, Dreźnie, Paryża, 
iub Nizzy. Szlachcic galicyjski „przeciętny”, 
gdy wcale nie ma pieniędzy, udaje się po swoje 
potrzeby do uajbliższegu miasteczka, gdy ich ma 
mało, zaszczyca Lwów swoją protekcją, a gdy 
mu rok dopisze, szuka wszystkiego za granicą 
kraju. Mówią, że z początkiem bieżącego rokn 
trzy czwarte części majątków ziemskich w Ga
licji były na sprzedaż; obecnie niejeden właści
ciel, poratowawszy się chwilowo, pospieszy przy 
pomocy Niemców i Francuzów, posiarić się na 
rok 1882 o „status quo ante”. Każdy naród ma 
swój sposób odrębny szukania emocji: Anglik 
robi zakłady na wyścigach konnych lub zwedza 
najmniej zuane kraje, Francuz robi rewolucje, 
Niemiec za pomocą piwa rogiąża się w zachwyt 
nad swoją wielkością, a ro la a  stara się usilnie 
o to, by nigdy nie wybrnąć z kłopotów pienię, 
żnych^ jeżeli mu nię to aąś przypadkiem nie

uda — bo bogate ciotki są śmiertelne, a.pszenica 
daje czasem 10 cetn. metr. s morga — naów- 
czas dostaje spleenu i dziwaczeje. Nie leży to 
zrosztą w krwi, ale mnsi być w powietrza, 
znam bowiem Polaka niemieckiego pochodzenia, 
który spłaciwszy raz długi, póty n < miał spo
koju i chodził jak struty, póki jakiś dobroczyńca 
w długim chałacie nie wyrwał go z toni czarnych 
i samobójczych niemal myśli, narzucając mu po
życzkę „do spłaty ratam i11, t. j. pożyczkę, zht ó-  
rej nikt jeszcze nie zdołał uiścić się za życia.

Dwadzieścia lat temu podał ktoś w Dzien
niku Polskim receptę na zawikłaule się w złe 
iureresa — polega ona ua tern, aby sprzedać 
okowitę po makie; cenie przed zbiorem ziomnia- 
ków. Dia inteligencji miejskiej, nie posiadającej 
gorzelni, oprócz „pożyczek na raty”, rekomendo
wać mogę chroniczne zaleganie z czynszem, tak 
aby zawsze dwie kwartalne raty schodziły się z 
sobą. Dobrze jest także poręczyć za kogo, w 
takim razie ma si^ bowiem duże emocje: na
trętnego wierzyciela, i nieprzyjażń tego, który 
prosił o porękę. Najprostszym atoli sposońem zo
stanie zawsze założenie nowego czasopisma we 
Lwowie albo w Krakowie.

Dziś — w sobotę — przypada 13ta roczni
ca uchwalenia „rezolucji” w r. 1868 i odrzace- 
nit. wnios łu dr- Smolki, który chciał wyrazić w 
adresie dalej idące żądania. Dziś odbędzie się 
także posiedzenie sejmu, aie ani o rezolucji ani 
o dalej idących żądaniach nie będzie mowy, a 
wieczór nie będzie pochodu z pochodniami, ani 
okrzyków : „precz z ncbwaią 2. marca”. Iln jest 
dziś Lwowian, któr: ;j wiedzą, co zawierała n- 
riUwała 2. marca? Dla ocalenia bonorn tych. 
którzy nie wiedzą, mnszę dodać, że i pomiędzj 
tym i, którzy fcrzyuzeli: precz, ledwie dziesiąty 
wiedział, czego me chce, a z pewność, ą i setny 
nie wiedział, czego chce. Przypominam *obie, że 
między „dąiej idącemi” żądadiami była osobna 
armia galicyjska. Duaiaj najdalej w tym

runku idący postulat opiewa, ażeby pozostawio
no szkołę kadetów we Lwowie, i aie zmuszano 
przeszło 200 rodzin wysyłać synów do Morawii 
albo do Węgier. Póki siedmiu pp. członków de
legacji do spraw wspólnych bawi pośrod nas, 
wartoby im przypominać jak najczęściej, aby 
przynajmniej to skromna życzenie poparli ener
gicznie u pana ministra wojny, który tymcza
sem już się zabrał do rozwiązywania szkoły 
lwowskiej. W zamian, zrzekamy się zaprzysięże
nia armii na to, że me będzie do nas strzelała, 
w razie gdybyumy bronili naszej konstytucji — 
zwłaszcza gdy prawdopodobnie nie zapalimy &ię 
nigdy w tej obronie tak dalece, żeuy aż do nas 
strzelać miano. Sam pan prokurator państwa 
pierwszy przyzna, że zapał taki byłby równio 
bezpodstawny jak nieroztropny Potrze ba by osza
leć, aby się narażać ua ogień uchacjusiówi wern- 
dlówek w imię postępowania objektywnego, 
które jest przecież najważniejszą zdobyczą ton- 
stytucyjną, wywalczoną przez samego p. Earb- 
sta. Co do mnie, nie dałbym się zastrzelić na
wet w obronie prawa płacen.a podatków z do
datkami, i w ogóle do czynnego oporu przeciw 
władzy posunąłbym się dopiero, gdyby mi ex 
officio i drodze przymusowej asygnowano z 
rządowe kasy lUO.OOO złr. Tuszę wszelako, że 
ewentualność ta nigdy nie nastąpi, i że przeto 
c. k. armia nigdy do mnie strzelać nie będzie.

Dość nieładnie, jak widzimy ze sprawozdań, 
popisują się pp. członkowie międzynarodowego 
kongresu literackiego. Ktoby też był przypuszczał, 
że między przedstawicielami najwyższej ni oy u> 
teligencji a wyoorcami Daryzkiej cnolnicy Cha- 
ronne, tak m i‘a chwilami zachodzi różnica? Od
rzucenie wu osUn p. Ratisbonne w sprawie Czer- 
niszewskiego także nie aśmierlelni tego zgrom* 
dzema. Co się tyczy pp. redaktorów Kurjera 
Warszawskigo l Wieku, nie wątpię, że kongres 
bez ich a działu nie mógłby się był udać, ale je* 
żali iuż z ............

sieli myśleć o ocalemr swojej skóry od bata 
moskiewskiego, to m ogli. uczynić to z większą 
godnośeią i w sposób nie pozostawiający wątpli
wości, czy przypadkiem nie jadą na jednym 
wózku z pp. Micneletem i Kryłowem, a wątpli
wość taką cudzoziemcy łatwo powziąć migii. 
Szkoda, że który z galicyjskich albo poznańskich 
Polaków nie wystąpił w tej sprawie; mógłby 
był np. oświadczyć się przeciw wnios zowi z te
go wyraźnie wypowiedzianego powodu, żf ubliża
łaby goduośii zgromadzenia udawać się z pro
śbami do ruądu, którego jedyną troską i ri.cją 
bjita jest wieszanie i katowanie jak największej 
liczby ludzi. A  propos, dla caego też niektóre 
susidujuczy z nami narodnosty nie biorą ndziałn 
w zgromadzeniach kongresu? Ta u  óólszost ogro
mna powinnaby przecież bodaj od parady mieć 
jednego literata biegłego w Meidingerze, Wircln, 
albo Olendorfie, któryby zaznaczał gdzie należy, 
jej odrębność od Moskali. Prawda, że hnet ze 
strony polskiej jest ogromny, że udary sypią się 
jeden po dtug m — świeżo właśnie ultranoionofii- 
ks Malinowski i p, a Paluch zakazali dawania 
rnskich przedstawień w Narodnym Dorna, a ma - 
szałok dr. Zyblikiewicz bez najmniejszego wzglę
du na równouprawnienie daje się codzień powo
zić krakusowi, nigdy zaś kozakowi—ale do tego 
przecież j tu c z e  nie przyszło, aby mmszisi za
braniała bolszosty uczyć się po francuzku i je
ździć, gdzie jej się podoba. Swoją drogą muszę 
tu nadmienić, że zbytek gorliwości pp. Palucha 
i ks. Malinowsk iego w tępieniu ruBzczyzuy wca
le nie jest chwalebnym. Ja także nie labię eks
perymentów filologicznych i nie wierzę w to, 
j-by jakiekolwiek plemię, nr wpół ocknąwszy 
się ze snu, mogło na prędce odrobić to, co przez 
sześćset lat zaspało—-aie  gdy cym wiał do dy
spozycji jaką suię, odstąoiłbym ją  natychmiast 
u-^przedstawienia teatraiao w lado we w narzeczu 

"  iem.
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i ę bowiem z* granicę, gdzie im ciężej praco
wać przychodzi jak w ojczyźnie, gdzie nadto 
wystawiam są na rozmaite pośmiewiska i wy
bryki ze str.my Niemców. We wsi Kremlinie 
było zatrudnionych kilkunastu naszych, przy ro
botach kolejowych. Nie podobało się to oko
licznym Niemcom, napadli na nieb, a będąc w 
przeważającej liczbie przemogli ich i pokale
czyli. Mówią o kilkunasta rannych i o jednym 
zabitym. Niemcy mieli wyraźnie oświadczyć, iż 
krok ten uczynili z powodn odbierania im chleba 
przez Polaków.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  20. wrzeraia. Do komisji, ma

jącej się zająć ustanowieniem przepisów sprze
daży napojów gorących, powołani zostali w cha
rakterze ekspertów, jak donosi telegram Dnie 
imdka, hrabia Tomasz Zamojski i hrabia Ale
ksander Ostrowski. — Nowy dyrektor teatrów 
carskich, p. Wsiewotożskij, objął jnż obowiązki 
swoje, przyczem w mowie mianej do artystów, 
oświadczył, iż wolą caro■:ą jest, ażeby sztuka 
rosyjska zajęła pierwszorzędne stanowisko w 
św ec o -rtys.ycznyja, z wykluczeniem teatrów 
niemieckich i francuskich w Rosji, których rząd 
nie myśli nadal subwencjonować. — Minister o- 
światy Nikol d wyjechał z Chariowa do Mo
skwy dla zwiedzenia tutejszych naukowych za
kładów.

Do Dnie.umika warszawskiego telegrafują z 
Pskowa 30. hm. .Miasto obchodziło wczoraj w 
sposób aroczyuty trzeehsetietnią rocznicę odpar
cia (!) szturmu wojsk polskich pod dowództwem 
króla Stef m \  Ciekawi jesteśmy mówek, jakie 
przy tej sposobności wygłosił szowinizm mo
skiewski,

Peters! orski ober-policmajster wydał nowe 
przep sy policyjne tyczące się bezpieczeństwa' 
publicznego, prawa posiadania broni, meldnnkn 
i t. d. Nie wypełniający tych przepisów, będą 
karani grzywną od jednego do 500 rubli, lub 
więzieniem od 1 dnia do 8 miesięcy, nie w dro
dze sądowej, lecz z wyrekn dyktatorskiego, wy
danego przez ober policmajstra. Nowoje Wremia 
dowiaduje się, że w sekretnym wydziale przy 
policji wprowadzoną będzie nowa organizacja, 
lepsza cd dotychczasowej. Wszyscy tajni ajenci 
m ^ją być rozmieszczeni po rewirach i odpowie
dzialni tylko za te rewiry. W skład ich wejdą 
i ci z pomiędzy dozorców rewirowych, którzy w 
cyrkułach nazywają się „wewnętrznymi". Inni 
zaś „zewnętrzni" rewirowi pozostaną, jak dotąd 
dla doglądania zewnętrznego porządku i w ogóle 
do wykonywania ezysto policyjnych obowiąz 
ków. W stosunku do komisarzy cyrkułowych 
agenci rewirowi będą bardzo mało zależnymi, 
ponieważ będą odbierali bezpośrednie rozkazy 
wprost z wydziału sekretnego. Reformę taką 
częściowo już zaczęto wprowadzać po niektórych 
cyrkułach.

Proces generała Mrowińskiego, byłego techni
ka magistratu petersburskiego, odbędzie się około ba i pocieszyłem żołądek na parę godzin , obiecując

bodźcem do pracy i że wspójia praca i jedność po- zu pod koła, które mu przeszły przez brzuch. Mo-; 5 5  T / ~ R V  A  J " .
winna być naszem zadaniem. cno skaleczonego oddrno do szpitala. i (Oszczerstwo)

Dodać należy, iż dyplom, w formie albumu, j Zmarł nagle wczoraj na porażenie płuc Jó- j T w ó 99
wyszedł z pracowni Lwowianina, p. Wierzbickiego, zef Czepak, 43 lat liczący, rodem ze Lwowa, stanu' . ,w września.
Ozdobiony on jest herbem miasta Sokala, zaś na wolnego, wyrobnik, który nocował w komórce real-j ) onczeme-)
okładce monogramem marszałka. i ności 1. 5 ul. Wiatrakowa. j Oskarżony Jakób G i a n z przez cały czas roz-

P rz y k re  w rażenie  sprawił dziś z rana w i-1 W ykaz inspe&cji c. k, d y rek c ji policji1 prawy> nie tylko, źe wytrwale obstawał przy swoich 
dok naszych skwerów, plantacyj i ogrodóv uublicz- j a 23 . trześnia Skradziono pani J, C ze sieni do oszczerczych zarzutach, ale starał się rozmaitemi
nyoh. Drzewa zwarzone, wątła trawa pokryta na L  pod 1. 15 przy ul. Halickiej kożuch biały, pani i nowe“ » in8ynnacj»m szkodzić MendlowM Spółce.
ćwierć cala śniegiem, z rynien i okapów spadając] k . W. z kieszeni czarny pugilares, w którym się!. Oskarżony Maks G l a n z  bronił się jedynie wrio+niwł     j-i !• i  J . * > . . , J . . j tym kierunku, źe nie nn nisal aenniip.iii.PiA Min™**płatami śnieg, a przytem dokuczliwe zimno, oto pier 
wsze owoce jesiennej aury, która zdaje się zapowia
dać ciężką i dokuczliwą zimę. Z  dachu hotelu Eu
ropejskiego zrzucono dziś na ulicę taką masę śnie
gu, że utworzyła się z tego dość wysoka zaspa, któ
rej mdłe promienie wrześniowego słońca nawet do 
południa roztopić nie zdołały.

D la U nitów  pod lask ich  otrzymaliśmy od 
p. Józefa T e o d o r o wi c z a  ze Ś n i a t y n a  kwotę 
4 gid. 35 ct., pochodzącą ze składek drobniejszych 
od 20 osób, poszczególnionych w wykazie, przesła
nym redakcji. Przesyłamy ją równocześnie do rąk 
właściwych.

D la P a u lin y  G oblńsklej, wdowy z trojgiem 
dzieci, otrzymaliśmy od pani Szydłowskiej 1 złr.

Na te a t r  czeski w Pradze otrzymaliśmy od 
prof. Leonarda Marc/mitgo 5 złr. Razem z poprze 
dniemi 47 złr. 50 ct., oprócz odesłanych już przez 
nas s tu  złr., które wpłynęły z poprzeduicL składek.

W ygnańcy nasi w I rk u c k n  nadesłali na 
ręce pani Orzeszkowej w Wilnie 867 rubli na rzecz 
najbardziej potrzebujących pogorzelców miast na 
Litwie. Zacni ci patrjoci ujęli sobie grosz od naj
istotniejszych potrzeb, aby się podzielić z wzywają
cymi pomocy rodakami. Czyn ten szlachetny ludzi, 
których los ciężki rzucił na krańce Syberji, wywo 
łać mnsi w każdym z rodaków głębokie i silne wzru
szenie.

W kasyn ie  m iejskiem  odbędzie sie w na
stępną środę dnia 28. września b. r. przedstawienie 
amatorskie. Po przedstawieniu muzyka grać będzie 
do północy. Czysty dochód z tego przedstawienia 
ma być przeznaczony na odbudowanie teatrn cze
skiego w Pradze. Początek o godzinie 7'*/s wieczór. 
Lista otwarta.

W kong resie  l ite ra c k im  w Wiedniu bierze 
ndział baronowa Ya l e  s ca, której córka jest za 
mężna za P r ą d z y ń s k i m,  synem jenerała. Od 
niej dowiedział się korespondent Dz. Pozn., źa ro
dzina posiada w rękopiśmie kompletne dzieio Jene
rała Prądzyńskiego o powstaniu r. 1830.

(g) R estauracje  żydowskie. Pewien obywa
tel z Ukrainy pisze nam: „Przed paru dniami prze
jeżdżałem przez Podwołoczyska do Frakowa. Kto 
tak daleką odprawia podróż, nie tylko że ma zwię
kszony apetyt, ale nadewszystko musi dbać o zdro
wy i posilny pokarm. Przybywszy do Podwołoczysk, 
pobiegłem z wagonu do restauracji, aby zaspokoić 
żołądek, domagający się praw swołeh. Opisywać to, 
co mi tu podano, byłoby grzechem wobec czytelni- 
kó «' waszego pisma, bo korespondencja moja odjęła
by im apetyt aa czas nieograniczony. Dość powie
dzieć, że musiałem się kontentowaó kawałkiem chle-

znajdowało 3 złr., jeden złoty sygnet i jeden złffly k \
pierścień z rubinem. -  Pani Salomea Górska zgu !nie pomiJał równ,ez sposobności, gdy chodziło
biła swój paszport.
oddano konia czerwonej maści, błąkającego się po 
ulicy,

R adym no 21. września. Radymno było wczo
raj zagrożone. Pożar wszczął się o godzinie 5ej 
po południu niedaleko kościoła i przy silnym wie
trze zagrażał miastu. Spaliła się stodoła, zajmował 
się już kościół, Strai pożarna przybyła z Jarosła
wia ze starostą p. Beneszkiem, potem z Przemyśla. 
Hr. Stefanowa Zamoyska, która była obecną na 
miejscu pożaru, przysłała z Wysocka ludzi z końmi, 
beczkami i sikawką. Naczelnik miasta, p. Swiechow- 
ski, robił co mógł. Około 9ej ugauzono pożar ko
ścioła a stodoła się spaliła. Gly wszyscy jnż spo
częli, nagle stanęły trzy tlomy w płomieniach. Mia
sto prawie cude u ocalało. Dziś zalewają zgliszcza 
przy wielkim wichrze.

K oło myją Dnia 35. bm. trupa teatralna pol
ska z Kongresówki pod kierunkiem Józefa N o w a 
k o w s k i e g o  da na odbudowanie teatru czeskiego 
w Pradze osobne przedstawienie, na którem odegra
ne będą : „Doktor R ibin“, „Wdówka", a zakończy 
Obraz z żywych osób, oświetlony ogniem ben
galskim.

T urka, 19. wrźrśnb. (Koncert ?iu straż ognio 
wą — przeszkody w zawiązaniu taHowej.) Na do
chód zawiązać się mającej ochotniczej straży ognio
wej w Tarce, odbył się tutaj w dniu 3. września br. 
koncert, z którego wpłynęło dochodu brutto 43 złr. 
55 et. wa. (wydatków na urządzenie koncertu nie 
był,> żadnych) i tenże został alokowany do oprocen 
towania w kasie pożyczkowej tutejszej aż do czasu 
wejścia w życie tej z npi ognieniem wyczekiwanej 
błogiej instytucji.

Wszystkim, którzy się przyczynili do urządze
nia tegu koncertu, jak również i tym, którzy niścili 
naddatki, składa się niniejszem serdeczne dzięki 
staropolskiem „Bóg zapłać!“ Nie od rzeczy będzie 
przy tej sposobności nadmienić, że zamiar utworze
nia straży ogniowej w Turce już od kilku la t po
wziętym został, nawet już zawiązał się był i ko 
mitet, który ułożył statuta, na wzór lwowskiej stra- 

„Sokoła1-, i takowe wysokiemu namiestnictwu do 
zatwierdzenia przedłożył, lecz niestety, znaleźli się 
i tutaj ludzie, podobnie jak w Zbarażu (ob. koresp. 
w Dzienniku Polskim z dnia 19. sierpnia b r. 
Nr. 189.) niechętni, a na ich czele burmistrz, za
razem notarjusz tutejszy, p. S., którzy wnieśli pe
tycję do namiestnictwa, źe straż ogniowa wkracza 
w zakres działania gminy i przywłaszcza sobie a- 
trybucje gminy w sprawie policji ogniowej (sic!) 
Ponieważ szanowny naczelnik gminy nie ma żadne
go widocznego powodn do opierania się zawiązaniu 
tak pożytecznej instytucji, a żądać nie może, aby 
straż ochotnicza, czerpiąca swe fundusze z prywa
tnych i dobroczyt aych datków, podlegała jego 
zwierzchnictwa, zwłaszcza, że gmina Tarki do gro 
na osób wspierających wcale nie należy, przeto o- 
czywistą jest rzeczą, że chęć stawiania przeszkód 
ma i we źródło w egoi ;tycznej ambicji, że go nie 

obsadzoną drzewami i połączoną z ogrodem j przykrego położeniaj>odróżaych jest przyjęta przez ko- powołano na prezesa nowo zawiązującej się straży
pałacowym, zaś na reszcie placn staną bndynki ;lej Karola Ludwika zasada, że tylko żyd może być)i tym sposobem nie zwiększono szeregn tytułów,
służbowe. j restauratorem. Nie należę wprawdzie do antisemi- j jakiemi swe nazwisko uwieńczać miłuje. Prawdzi-

Ustawa fabryczna ma być wkrótce rady-! t ów, ale muszę w tym wypadku powstać przeciw) wie, błahe są to powody, bo nie chodzi o tytuły,
kala 3 zmienioną, przyczem w/dane zostanie j takiemu traktowaniu podróżnych ze strony zarządu ale o rzecz, i chociaż wysokie namiestnictwo zwró
prawo, ograniczające ilość godzin roboczych dla kolejowego, bo wiadomą jest powszechnie rzeczą i j cito statui 1 niezstwierdzone, mamy niepłonną na- 
az;eei i w ogóle wszystkich robotników. — orzekonać się można w miasteczkach na prowincji,1 daieję, ż j wysokie mi usterstwo, dokąd rekurs wnie- 
Rząd ma wydać nakaz, ażeby właściciele wszy- j że żydzi są najgorszymi na świecie kucharzami. — ; siono, ze względu na niezaprzeczoną doniosłość i 
stkich większych fabryk pobudowali cerkwie, j Mógłby więc zarząd kolejowy pozostawić ich na ma-; tyle razy stwierdzoną pożyteczność tej instytneji, 
a to dla tego, źe zauważano wielkie obniżenie -łych 3tiejach, j°żeli to uważa za stosowne, ale niech-j nie odmówi nam swego przyzwolenia, 
poziomu morainości u pracujących na fabrykach, by nie męczył tak niemiłosiernie podróżnych, któ :zy W arszawa 34. września. W alejach Ujazdew- 
nie mających domów modlitwy. mają prawo wymagać, aby na większych stac ach' sklch zostmie podobno otwarte w roku przyszłym

W O lessie ma wkrótce nastąpić otwarcie j znaleźli zdrowy i czysty pokarm. Dodać jeszcze przez jednego z prywatnych przedsiębiorców coś w
wystawy rolniczej. - muszę, że za nietknięte wszędzie potrawy podawa-1rodzajn zagranicznego kasyna. Będzie tam i estrada,

Agtnce Busse pisze, że nkłady handlowego mi wszędzie bezczelne rachunki." — Skarga taj i sala balowa, i restauracja z kawiarnią, i strzel- 
pomiędzy Rosją a Niemcami toczą sif  od da-! jest aż nadto słuszną; odbieramy w tym przedmio- ’ nica, a nawet miejsce do gry w krokietę, gimnasty- 
Wnego czasu, a w Gdańska pomiędzy księciem :cie mnóstwo zażaleń i mamy niepłonną nadzieję, że k a , kręgielnia itd. Ggród ma być oświetlony świa- 
Bismarkiem i panem Giersem nie mogło o nieb - zarząd kolejowy położy jaż raz koniec tak fatalne- tłem elektrycznem. Przedsiębiorstwo to może mieć

źe nie on pisał denuncjacje, chociaż

k7;1r , s r w ^ T ^ ; : i t" * r wlMle wz,em r et!e „  °- - ■ . J ‘ Rzeczoznawcy nznali, źe denuncjacje do kolei
i ck. proknratorji, pochodziły z ręki Maksa Glanza.

Rzecznik państwowy, p. Ż m i n k o w s k i ,  w 
swojem ostatecznem przemówienia utrzymał oskarże
nie co do Jak. Glanza ,w całej pełni, zaś co do Ma
ksa Glanza, odstąpił od drngiego pnnktn oskarżenia, 
tj. od zarzuconej Maksowi zbrodni oszustwa, popeł
nionego przez namawianie świadków do f łszywego 
zeznania.

Transporty towarowe nr kolejach galicyj ■ 
skieh nie zmieniły się praw ie; co do ilości tylko 
na 'ciiku stacjach kolei Karola Ludwika były 
większe dowozy zbożowe. Z całego ruchu w 
ilości Ca 1800 wagonów wymieniamy następu
jące ważniejsze szczegóły-

_ Eksport zbożowy około 55-000 mtretr. Ro- 
gaeizny ok. 6.500 sztuk. Wyrobów mącznych 
ok. 5.001 mtretr. Drzewa budnlcowećb ok. 5.5O0 
mtretr. Jaj ok. 3500 mtretr. Wosku i oleju skal
nego ok. 2.600 rafretr. Soli ok. 3.000 mtretr. 
Węgla ok. 11.500 mtretr. Różnych t< warów bła- 
watnyeh (cukru , żelaza i t. p.) około 36500 
mt>\ ctr.

V.I. p o s i e d z e n i e  lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się we wtorek dnia 27. września 
1881 o godzinie 6*/„ wieozór. Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie komisji handlowej w sprawie pro
jektu ustawy o założeniu i prowadzeniu domów aukcyj
nych, reieient rad. p . Sohayer Karol.

2. Sprawozdanie komisji handlowej w sprawie zniże-
Obrońca oskarżonych , dr J a c k o w s k i ,  sta- n*a 8ł'op '̂’ Pr°centowej od pożyczek lombardowych w ban 

rał się oczywiście eksknlpować obwinionych, przede-11111 austro-węgie-Bkim. 
wszystkiem jednak obronę swoją prowadził w tym ! , §Prawozd»nie komisji handlowej! w sprawie opłat
kierunku, źe jeżeli Jakób Glanz popełnił jaką zbro- : nf  u’,yoh od korespondencji kupieckich,
dnię , to nie o s z c z e r s t  w a , lecz jedynie oszu- 1 Sprawozdanie komisji handlowej w sprawie opła-
stwo przez fałszywe zeznanie, które poczynił jako ty nalożytości Bt9mPlowej od ksiąg handlowych, 
świadek. — Oskarżenie zaś Maksa nważa za znpeł 5’ Sprawozdanie komisji handlowej w sprawie bu-
nie nieuzasadnione, opiera się ono bowiem jeaynie .dow* ,lr°Kl z Kołomyi na Obertyn do Buczacza. 
na orzeczeniu rzeczoznawców, na których zdaniu -^opozycja na obsadzenie >6 posad asesorów han-
trndno polegać. . dlov,ych przy lwowskim sądzie krajowym.

Zastępca prok., p. Ż m i n k o w s k i ,  dosadnie Sprawozdanie komisji handlowej w bprawie pro
odparł wywody jurydyczne dr. Jackowskiego, w kie- toL -°wania hrm,
runku rozróżniania zbrodni oszczerstwa od oszustwa, ! 8 Sprawozdanie komisji handlowej w sprawie urzą

dzenia stacji telegraficznej w Na r o l u .

30. października v. s.
Nowosii piszą, że pałac Aniezkowa w ciągn 

minionego lata znacznie został rozprzestrzeniony. 
Włączono doń całą uliczkę Tjłmazćw, ciągnącą 
się od płaca teatrn Aleksandryjskiego do na
brzeża Fontanki. W ogrodzenia tern mieści się 
pnsty plac, ca którym znajdował się dawny 
teatr Bcułfes i jeden prywatny dom od nliczki

mn ncztę w Tarnopoln. Lecz tn spotkał mię taki 
sam a może nawet gorszy zawód. Nie mogąc skon
sumować podanych mi potraw, wypiłem kieliszek 
gorzałki, zakąsiłem chlebem i pnściłem się do Kra
snego , gdzie takie same nastąpiło rosczarowanie. 
Wstępował im później we Lwowie, w Przemyślu, w 
Dębicy, wszędzie próbowałem jeść, ale nadaremnie. 
W Krakowie zajrzałem tylko do restanracji, ale nie

Tołmazow Większa część nowo wcielonego p’a - ' kazałem sobie podawać jedzenia, woląc przeczekać 
cn, jak piszą Petersburskie Wiedomosti, zostanie )arę chwil i pożywić się w mieście. Powodem tak

zaś co do zapatrywań na orzeczenie rzeczoznawców 
pisma, pozostawił to w zupełności sądowi try- 
bnnałn.

Trybmał po 3-dniowej rozprawie wyda! o god. 
6 wieczorem wyrok następu^cy:

J a k ó b  G l a n z  winien jest z b r o d n i  o

9. Sprawozdanie komisji handlowej w sprawie budo
wy kolei żelaznej ze Lwowa na Żółkiew do Sokala.

10. Sprawozdanie komisji przemysłowej w sprawie 
urządzenia szkoły garncarstwa we Lwowio i w Starejsoli,

11. Sprawozdanie komisji przemysłowej w sprawie
S z c z e r s t w a ,  W myśl § 209 ust. kar., popełnio- Subwencjonowania szkoły koszykarstwa w Jarosławiu, 
nej przez to , że obwinił fałsa^wie Mendla Glanza, ! ^  Sprawozdanie komisji przemysłowej w sprawie
M. Bubera, Karola Larischa itd .; j wywozn nafty galicyjskiej do Węgier.

dalej winien jest z b r o d n i  o s z n s t w a  z* ^  Sprawozdanie komisji przemysłowej w sprawie
§ 197, popełnionej przez zamiar wyłudienla 2 sągów ! T‘'ysz7nku tru[>ków propinacyjnych.
drzewa na bilet Mendla Glanza;

nwalnia się zaś gc od zarzneonej mn zbrodni gwał- 
łtn z § 99.

M a k s  G l a n z  został znpełnie uwolniony, po
nieważ tryDunał nie był przekonanym, że pismo 
na denuncjacjach pochodziło z ręki Maksa.

J a k ó b  G l a n z  został skazany na d w a  l a

O b w ie s z c z e n ie .  Na podstawie konwenoji mo
carstw, należących do międzynarodowego związku do- 
cztowego, można od 1. października r. b. począwszy 
przesyłać pakiety buz podanej wartośoi i nie ważąco 
więcej jajf 8 kilo, za takuą zniżoną do następujących kra
jów: Belgja, Bnlgarja, Danja, Niemoy, Egipt, Francja z 
kolonjami, Włochy, Luksemburg, Czarnogóra, Rnmunja,

t a  ciężkiego więzienia, zaostrzonego jednorazowym i ®zw0ĉ a z Norwegją, Szwajcarja i Serbja
postem w tygodnie.

weale b jć iŁowy.
W Finlandjf wybory do sejmu, który ma 

się odbyć w miesiąca styczniu, już ukoń
czenia. Wybory przedstawicieli do Izby wło- 
śeian i mieszczan, już s if  odbyły; wybory 
do Izby trzeciego stann, dnehowieństwa i na
uczycieli, odbędą się w ciągn bieżącego miesią
ca, wybory do czwartej Izby szlacheckiej, nie 
odbywają się wcale: Przygotowano już pomie
szczenie dla posiedzeń sejmn. Niedawno w 
A bo odbył się ogólny zjazd rolników finlandz
kich, oraz wystawa gospodarska, któ.a dię bar
dzo dobrze powiodła.

mu położeuin podróżnych, I powodzenie tern bardziej, że tramwaje, które w ro
P. W acław  Szym anow ski wystosował do;ku przyszłym jnż kursować będą, skrócą odległość 

pism wiedeńskich list następujący: „Szanowna re- kasyna od miasta.
dakcjo! W imieniu moich ziomków i członków mię-1 Pod dobrą wróżbą otwarto wystawę przemysłową, 
dzynarodowego kongresu, proszę S«, P. umieścić w i Kropla deszczu od jej otwarcia nie npadła, a dziś 
dziennika swym następujące wyjaśnienie: Sprawo jpokazało się dawno niewidziane słońce, za którem
zia„ie z rozprawy nad wnioskiem p. Ratisboane ' jnż tęskno nam było. Wiatr chłodny wieje wpraw- 
w niektórych dziennikach zredagowane było mylnie, i dzie, ale to przecież od dzisiaj jesień. Wczoraj wy

R O N I K A

Nie wchodząc zbytecznie w szczegóły, powtarzam 
tn oświadczenie, złożone nrzez członków kongresu, 
którzy przybyii z Królestwa polskiego. Oświadcze
nie to brzmiało: Oświadczamy, iż nie mamy p r a wa

stawę zwldziło kilkaset osób. Szczególną nwagę w 
sali zwracały klejnoty i wachlarze z kwiatów braci 
Bardet, podnszk! kwiatowe p. Ulricha i płaski bu 
klet, stoliczek braci Hoser, a na dole drzewa, w do-

dyskntować «ad w nioskiem p Ratisbonne i nie mo niczaach z Erascati. O godz. 8 rozpoczął się kon- 
żerny brać ndziałn ani w rozprawie, ani w eweutu- j cert p. Noskowskiego, Publiczność miała sposobność 
alńem głosowaniu nad tym wnioskiem. Racz pan p~zy widokn pięknych kwiatów i owoców. wśród u-
przyjąć etc.“ pajającej woni, rozkoszować się mnzyką bezpłatnie.

Lwćw 24. września.
W iadom ości osobiste. Prof. dr. Stefan K a 

c z y ń s k i ,  nowo wybrany rektor uniwersytetu Ja 
giellońskiego, po obięcin urzędowania, wyjechał Griiofeld. 
do Lwowa celem wzięcia ndziałn w obradach 
Seimn.

N abożeństw a ju trzejsze . W kościele k a t e 
d r a l n y m sumę o godn. lOej odprawi ks. kanonik 
Solecki. W ciągu dnia będzie 5 kazań, które mieć 
będą oo. Jeznici. — W k iścMe oo. D o m i n i k a 
nów odprawi sumę o ay2 Ilej ks. Oboza, kazanie 
zaś i o wie ks. Podlewski. — U oo. K a r m e l i t ó w  
sumę o l/n Hej odprawi ks. Edward Związkiewica.—
U oo. B e r n a r d y n ó w  sumę odprawi o '/ ,Hej ks.
R muaid Miszkowic, kazanie zaś powie ks. Kon
stanty Rzecuhowski. — U św. Mi k o ł a j a  będzie 
mieć aumę o godz. l l ej ks Hićkiewics, zaś kazanie 
powie ks. Gorazdowaki.

Slisja jub ileuszow a w koścież katedralnym 
obi z. tac. odb jd-iie si ę od 24. września do 3. paź
dziernika b. r.

D yplom  hono row y  dla M arszalka. W dniu 
24. września b, r. priyjmowrl marszałek krajowy 
dr. Zyblikiewicz daputację gminy mia9ta Sokala, 
reputacja zł żosa « zasuwy burmistrza, Jr. F., 
tamtejssego adwokata, p. K., c. k. notarjusza, i p.
T., asesora, wręczyła mu dypk m, w ozdobnej o- 
nwie, fizyczem dr. Er. odpowiednią miał prze- 

m o-
Marszałek podziękował w serdecznych słowach 

zapewniając, iż każdy objaw sympatji jest dlań

Na cześć kongresów  lite ra c k ic h  urrądził) Koncert trwał do godz. 6. Po godz. 5 oświetlono 
wydawca Tagblatiu, p. Mr.nrycy Scheps, dn. 22. bm.' 8alę gazem. O 6ej przestano sprzedawać biiety do 
wieczorem bankiet uroczysty Najpiękniejszym mo-; wejścia, publiczność jednak jeszcze do 7ej zwidzala 
mentem przyjęcia był cereb, urządzony a la Tnrąne. wystawę. — Dziś w Dolinie spodziewają sip tłu- 
Przed wieczerzą śpiewała panna Ebnn i grał pan mów, pogoda sprzyja , a jest co widzieć. Koncert 
Griiofeld. Wieczorem nastąpiło oświetlenie ogrodu,: orkiestry p. Noskowskiego rozpocznie się podobno, 
przytykaj jcego do mieszkania p. Bchepsa, światłem jak wczorai, o godz. 8 i tiwac będuie do 6ej. 
elektrycznem. j U wód. — Byłeś pan wczoraj is moim kon-

Noblesse oblige. Pcd tym tytułem podaliśmy)cercie i cóż? 
niedawno za Berlincr Bórsen Courrij.r piękny czyn ! — Zachwycająco, jak aawsze. Oo jećuak po-
hr. Zamojskiego, który odziedziczywszy majątek w dziwiam w pani, to zdumiewającą^ pamięć : robisz 
Poznańskiem, równocześnie przeznaczył wielką snmę pani te same błędy, co przed dziesięcin laty 
na ratuwauie włościan, którzy udając się na emigra 
cję do Ameryki, ugrzęźli w drodze bez środków ża
dnych w Amsterdamie. Przy podaniu tej wiadomości 
Beri. Bors. Cour. pnmylil się jednak o tyle, że hr. '■
Zam ojski nie odsiedzicryl w mowie będącej fortuny 
po Zam ojskich, lecz po śp. Działynskim, co niniejszem ! 
prostnjimy, jgenoei," wielka opera w 5 aktach z franenskiego

p  Jó zef H anke zawiadamia nas , że cenniki' 8 ribego, muzyka G. Mayerbeera.
niemieckie wyrobów swoich zastąpił jnż cennikami1 * J atro w niedzielę dnia 25. wrz sścia „Balla- 
iolskiemi. i dyna,* tragedja w 5 aktach J. Słowackiego, muzy-

Nowy za k ła d  litog raficzny  we Lwowie.ika H. Jareckiego.
NamieotiJctwo ud :ieliło p. Wojciechowi-Jonowi L a- i RevilO de d ro it  In te rn a tio n a l zawiera w
no w i e ż o w i  koncesję na zakłud litograficzny, kw- ‘ ostptnim swoim zeszycie nader pochlebną ocenę prac 
ry ma powstać na Ruraeb. dr- Gustawa R o s z k o w s k i e g o ,  profesora nul-

W ypadki. Wyrobnica Marja Barańska, rodem wersytetn lwowskiego, 
z Krysowie, została onegdaj przez Jana Mełecha, Pauna^ A n to n in a  Zij(inbicka, uczennica,
zwrotnika kolei czerniowiecklej. w sposób brutalny konserwatorium wiad ń ikiegu i ulubiona śpiewaczka 
pobitą i pokaleczoną, tak mccno, źe mnsiano ją od- koncertowa, p-wróciła do Lwowa i ndziela lekcyj 
wieść do szpitala. Przeciw winnemn wdrożono śledź- Śpiew” i gi v fortepianowej. Mieszka przy u) Pie-

T ea tr. Dziś w sobotę dnia 24. września „Hu-

„.Hrabina“ L en y  i jej asekrótarz*
Wi e d e ń  22. września. 

Publiczność żądaa wrażeń SKannalicznych do
znała dziś rozciarowaaia — przed trybunałem bo
wiem stoi para najpospolitszych osznstów. Jan 
Bi anć enbnrger, 34-letni Prusak, postaci clmdej, za
niedbanej, niesympatycznej i 29-letnla żona jego, 
Anna, osoba także wcale niepokażna i bez manier 
uprawniających do noszenia szumnych tytułów po
pełnili w Wiedniu osznstwo w sposób dotąd przoe 
międzynarodowycn pizemysło wców do syta wyprakty
kowany. Dnia 17. lipca br. nadobna part, przybyła 
z Niemiec do Wieanta. Tn Brandenburgery założyli 
naprzód dwór, t. j. najęli do służby pannę gardę 
robianę Merten i oryginalnego murzyna Abdila Gindi 
i w tej imponującej świcie zajechali do hoteln, gdzie 
natychmiast rozpoczęli polowanie na knpców i wła
ścicieli magazynów.

Główną upatrzoną ofiarą hr- Derly i jej se
kretarza był złotnik Hanptman, którego osanstka 
w towarzystwie mnrayna zaszczyciła swem‘ odwi- 
dzinami i wybrała kosztowności w cenie 20.635 złr. 
Kosatownuśei te przyniósł Hauptmann do hoteln, 
gdzie one wędrowały z jednej stancji do drugiej,

Za podstawę do obliczenia portorium przyjęto jo- 
| dnolitfi taksę 5 ) centimów czyli 20 krajcarów w. auatr. 
w złocie, którą przy oddawaniu pakietu na pocztę ty ł u*, > 
krotnie uiścić należy, ile w danym wypadku ztrządów 
poczto wy eh (mocarstw) w przesyłaniu pakietu udział 
brać mus:’. Nadto wolno zarządom pocztowym niekto 
ryeh mocarstw (jako to: Bułgarji, Włoch, Rumunji, Szwe
cji, kolonij francuikuh, Surbji i Egiptu) tymozasOwo po
bierać przy przyjmowaniu lub wydawaniu pakietu doda
tkową taksę 25 centimów.

Do pakietów tego rodzaju nie wolno djłączać ża
dnych listów, ani też żadnycn pisemnych doniesień, ma 
jących charakter osobistej korespondencji. Nie moz..a 
też przesyłać w takich pakietach materyj łatwo zapal
nych, ani też przedmiotów, któryoh transportowanie jest 
niebezpiecznej.

Diugość pakietu nie może w żadnym kierunku prze
nosić ffi) centymeti-ow, a objętość : sześcienna tikowego 
(iloczyn wysokości, długości i szerokości) ograniozonę. 
jest do ilości 20 decymetrów sześciennych. Opakowa 
nie takich pakietów winno być silne i zastosowane do 
długości transportu, a nadto musi być opieczętowane 
lakiem, oło.yiem lub za pomocą innej materii, lecz w 
sp:.sób okazujący godło wysyłającego.

Do każdego pakietu trzeba wreszcie dołączyć adrćjj 
posyłkowy (Begleit-Adresse) i deklarację cłową. Dekla
racja cłowa musi być uo pakietów du Balgji w 3, do 
Bułgarji, Danji, Egiptu, Francji, Włoch i Szwecji z Noraż nareszcie ulotniły się wraz z hrabiną, po męzkn 

przebraną, i wraz z jej sekretarzem, który poć pa- wegją w 2 egiimplarsach dołączoną, 
letotem unosił najrozmaitsze ruchomości. Służba ho
telowa przytrzymała na szczęście eskamoterów pru
skich, biżntcrje Wiedeńczyka ocalały a Brandenbar

O bliższych szczegółach względem pakietów w mo
wie będących, dowiedzieć się moinA z dotyczącej kon- 
w.ncji międzynarodowej, umieszczonej w XXXVI od-

ger z wypakowanym paleiotem i Braudenbni-gerka j dziale nr 88 Dzień, ustaw państw, z roku 1881 i a in- 
z cygarem w ostach i w wysokich lakierowanych \ strukcji, wydanej pizaz ck. miaistor-two handlu dla ck. 
batach powędrowali do krymiraln. Biografja zresztą urzędów pocztowych w nr. 53 dziennika rozporządzeń.
zacaej pary obfitnje w podobne peregrynacje. Dziel
ny Braudenbarger, o wysokiem czole myśliciela, jak 
piszą tutejsi sprawozdawcy, siedział w Akwisgranie 
4 miesące, w Jerozolimie 2 miesiące, w Alekaan- 
drji 3 lata, a w państwie „bojaźai bożej i obyczaju" 
3 78 rokn — w każdym zaś wjpadkn, na lądzie, 
Czy na morzn, za atak na własność bliźniego. Czu
łej małżonce jego jedna z not policyjnych zarzuca 
nawet zarobkowe wiarołomstwo małżeńskie. W obec 
trybunatu wiedeńskiego, on jej a ona jemu zarzu
cają pomysł osznsiw popełnionych w stolicy naddu- 
najćkiej, których ofiarami oprócz złotnika byli lub 
mieli być garson hotelowy, dwaj krawcy, parasol 
nik i 3 mudystki. Przesłuchanie tych świadków 
nie nastręcza nic uwagi godnego. Wyrok zapadnie 
jntro.

W tokn rozprawy wybuchł drugi proces mię
dzy przewodniczącym trybunału, Majerem, a dokto
rem Roseafeldem, obrońcą oskarżonych. Rosenfeld 
począł hałasować, na  ̂ co Mayer zawołał: „Usiądź 
pan !“ Rotenfeid podniesioi ym głosem odpowiedział, 
że nie jest parobkiem, a Mayer ponownie kazał mn 
siedzieć eicho. Rosenfeld na to krzyknął, ze ma 
burzliwy temperament i że przyszedł na świat z 
tym temperamentem, a Mayd w rdpowiedzi ndał 
się z wolantami na ustęp i skazał Rosenfelda na 
20  złr. zâ  zachowanie się nieprzyzwoite. RoseDfeld 
wtedy uśmierzył swój temperament.

o przemyśli handel

;wo karne. karskiej 1. 6.
Dawid Altmann, rodem z Lubyczy, spadł z wo- T

(r) Lwów 24. wrzeonia. (Sprawozdanie ty- 
godmowe Dz. Polskiego o targu zbozowynt i m  
chu kolejowym).

W  krótkim czasie między targiem zbożo
wym a dzisiajszem sprawozdaniem osłabła zna 
eznie tendencja co do pszenicy. Sprzedawano 
bowiem dziś dla młynarskie, konsnmeji tntej 
szej, pszenicę przędną po złr. 11 ‘25, a wię3 przy
najmniej 25 cnt. niżej jak na targu zbożowym. 
Ceny jęczmienia także nieco mdlejsze, natomiast 
żyto i spirytus utrzymały się przy lepszych ce
nach. Grochu i komczyuy poszukiwano; rzepak 

kupiono dla wiedeńskiej fabryki olejnej. 
Dziś notujemy (paritss Lwów), jak następuje :

złr. 11-25 — 11 40,

Rsoczoną iustrukcję przejrzeć non ^flk^^użdym ck. 
urzędzie pocztowym.

I S t S U ł ł  a n s t r o  •  w ę g i e r s k i  g e n e r a l u a
Przyj§ła na dzisiejszem posiedzeniu lomoś i ,u-
chwałę komitetu wykonawczego, nc mBosek którbgo 
ogólna dotacją dla węgierskich filij z ,owu o 3 mi l j ouy 
na przeciąg 8 miesigey podwy.-. s z o n ą  z u s t a ł a ,  
tak, że teraz razem 66 miljonów wynosi. j

22. września. Na dzifejszy targ dowie- 
z:ono oieląt 2371, żywych owiec 1451, jagniąt —, żywej 
uierogacizny 1453 zabitych wieprzów 138 sztuk.

Cielętapłauonożywe38 — d o 54-—, zabue —'— do —
zabite wieprze złr. 48'— do złr. 54'—, żywe owoo 
które tylko dla Wiednia zakupiono złr. 36 '— do 44' -, 
w wełnie złr. —■— do złr. —•—, leksi towar złr —• — 
do złr. —•—, zabite owce złr. —•— do złr. —•— za 
100 kilo mięoa, jagnięta rafary —•— do —■—, galicyj
ska nierogacizna złr. 38-— do 42-—, węgierska złr. 
44'— do 52'— zi 100 kilo żywej r-agi

U'. Amirowicz & K . Selmie,

Przegląd  polityczny.
Lwów 24. wrześni*.

Frezydent I. dep. bmolka udaje się 25, p»z- 
dziernika do Wiednia, aby nłoźyć porządek dzien
ny dla pieiwszego posiedzenia Rady psńsiiwa 
które odbędzie się nodobne dopiero w początkach 
listopadi..

Sensacyjni publikacja depesz w Egyeterks 
ma weding doniesienia z Pesztn nader zajmują
cą hłftorję. Urząd spraw zagranicznych wysłs* 
te szyfrowana ieperze **o 'raacelarji gabinetowej 
w Miskolcz w ezi.sie, kiedy tam cesarz UawiK 
Depesze deszyfrowano w ton sposób, żo wielką 
część słów w oryginale telegramów napisano nsd 
szyframi a następnie depesze skopiowano. ID- 
tem popełniono tę nieostrożność, źe ciygin ! e 
teleg-amy wrzucono do koszs, który po 'd;>ż J » 
cesarza lirrzętnL* został przei-susany. Tura ż 
znaleziono nbyiw?, telegramy. Odczytanie rch 
atoli i wtedy n?« obeszło się bez trudności z po
wodu, żo niektóre wyrazy, misnowic/e GtoJy, u:e 
zostały odszyfrowane. Dla tego też i w  oghstc- 
nycb dokumentach podano niektóre tytuły f  ł -  
szywia a niektóre słowa opnszes^noj lub t> znpeł-
_i Okoliczności tej jedDak n:e

skandalu, który ostatecznie śledz-

Pszenics czsrwona 
żółta i biała złr. 10 80 — 11 15. — Zyto niono niedokłanie. 
złr. 7-75—S, Jęczmień *łr. 7‘25—7-75. Owies zmniejszają
złr. 5-80—6. Groch złr. 8 —11. Wyka z łr.! two wmśfej. Nicnzasadniórą jest zseszłą obiw a, 
6 — 6 25. Rrepak złr. 12-60—12-75. LnLnkn złr. jakoby szyfr* została zdradzoną. Księc' .'ryfro- 
10-75—11. Koniczyna złr. 58 — 64. Spirytus go- w* nie są tajemnicą, ho możnt. jo nabj ć w k, - ę 
towy złr. 37-50. Spirytnr nowy złr. 32—32 50. girni a właśdwe taicwnica nisma szyfrowrg
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łiolega w części na paginacji stronnic, w częśc' 
zaś na systemie -mian tak zwanych ternaircs, 
to jest kombinscyj łożonych s trzech liter. Po
nieważ i paginaeja ) pjrmntacjc, Rtanowiące 
w W cś/y  klucz p ism , od cz«pu d > czasu podle
gają zadanie, przew twpcdsb niuieiszy z depe
szami jed  dość obojętny, ati: iwiem najbliższa 
depesza lędzie nł iżoną według nowago klucza, 
a tsjemnicom pań wn nie grozi żsdne niebez
pieczeństwo. Depesze z?ś szyfrowana dochodzą 
d> kanceldfji gabinetowej w następnjący sposób: 
Klacz zusjdnjo s ię fw posiadaniu sekretarza ga- 
.hinetn (rzeczywistego radcy dworu inb rządu), 
który depeszę odbiera, konjnje i wkłada do 
portfelu. Klucz do .eg- portfelu oprócz sakrotarsa 
posiada san. tyiko ces* z. Ten pr oceder odbył 
się także z depeszami Haymerlogo do cesarza i 
stwierdzono już, że monarcha zualazł depesze w 
portfelu w należytym porządku. Jako dowód, że 
niedyskrecji nie popełniono w W ein in , służy 
okolictóość, że w nagłówku depeszy uwido- 
zniońy jęst czw ekspedycji, gul z na 4. minut 

58 po południu. Czas ten atoli podaią aopiero 
w min.iscu, gdzie depeszę o trzym a

3 r mdenblałt pisze: Obie dopesse, publiko
wane i i zez Ejydertcs, a dotyczą ce zjazdu g iań 
akieg< /są, co ś .f  tyczy ich merytorycznej treści, 
a|'autentyczna, ale, i*k się dowmdujeiny, sprawo
zdani;] br, Haymjrleg do eeaarzs jsst nie ty! ko 
>ełne braków, a lt nawet niektórych wyrażę 
iiach niedokładno. Wiadomości z Pesztu konsta- 
tają, że w poważnych hołzeb p.uuje z powoda 

niedyskrecji wielka konstorrpja, a boleją 
ad ten najw ięcej, ze to nadużycie aaufania 
tało s ę właśnie w Węgrzech.

W wczorajszym telegramie uas ym pod*ua 
była treść artykułu Pester Loyda pt. Belcredi, 
Beust, Tasffe, reprodukująca rozmowę, jaką miał 
korespondent Pester Lloyda z hr. Beusiem przed 
5 kwartałami w Eąryżu TsNgram nic r pr dn- 
kował wszystkich szczegółów tej rozmowy. lir. 
Beusl oświadczył, że par'je wiemokonstytncyjea 
uważa s ę Liesłu^znie zi* niezbędną i oczeku c 
zwycięztwa swogo jak taktu, który się nic da 
ominąć. Myli się ona, nie partja wiernokonsty- 
tucyjna ale Węgrzy zrzucili Belcrrdiego,

M.imterstwo to istniało już wtedy, k&dy 
Cesar" powołał mme na kanclerze i wtedy ji ż 
zwracałem uwagę cesarza, żo może nie będę od 
powiednim ministrem w kraju, gdzie wzajemnie 
wewnętrzne stosunki wpływają na zewnętrzną 
politjkę i odwrotnie, a o  najważniejsza, gdzie 
wewnę.rzna polityka rozstrzela się na dwa kie
runki. Przyjąłem jednak na siob. * włożone na 
mnie obowiązki i dz ałalsm wspólnie z Bolcre 
dim, którego ta'ent i bystrość n iuczy em s'ę ce- 
nić ale mimu to przyszedłem dojprze^onania 
że nie jesteśmy jednego zdania w sprawie ugo
dy z Węgrami. Belcredi nie chciał o gdy iść w 
sprawie ugody tak daleko, i*k ja. Memorandum 
które w tej sprawie p .dałem, pisy»zło na porzą 
dek dzienny rady ministrów, której cesarz prze
wodniczył- Belcredi bronił wtedy swoich zapa
trywań z taką energią, że uważałem się ju. z. 
dymisjowanego. Za & łka dni cesa.s. oświadczył 
mi że podiiela moje przekonanie i jest rrzeko 
nańy, ż- ugoda z Węgrami jest konieeftią. U two
rzy to się wtedy ministerstwo 1 a.-ffego. stanąłem 
razem z konserwo y»tami, »le ci sprzeciwiali się 
ugoazie- W tych okolicznościach zgodziłem się 
na rozw ązanie sejmów tern więcej, że naczelni
cy psrtji wierno-kunstytucyjnej ośw.adczyh Się 
za ngodą. Belcredi w ije nie upadł przez partję 
wierno-konstytucyjną, ale central.ści skorzysta 
z jtgo  upau.u. Tak opowiada korespondent 
Pester lloyda, ale zastrzega s.ę równocześnie 
że nie jest pewny, czyli „te samo11 zdania wy 
powiedział benst, bo notował jo z pamięci

Tribune zamieszcza korespondencje o sto 
sankach ^aiicyjsk: ch, p i s n ą  przez „Polaka11 
któru z pewność ą z pod pióra polskiego wyjść 
nie mogła. Artykuł cały tcuLie apatją nsesłycha

Hpanowała sytuacja od czasu, gdy kolumny iene 
rałów Co rearda i Sabatigrga połączyły się pod 
Z&g>au. P wstańcv odparci z tej strony koncen
trują się w okolicy świętego miasta Keruau, 
gdzie muzułmanie przygotowują się do zaciętej 
obrony. Jenerał Saussier przybył już na wido
wnię ostatnich wypadków i organizuje wyprawę 
na Kernan. Zn togi Susy i Hammametu, które 
marsz popierać będą, zostały znacznie wzmo
cnione.

Sejm galicyjski.
dnia 24. września. 

Spis petycyj nastę

ueucjl -LftUlMU u;.V u |iwn»łUBv^
„Point de r«v iriea, to protest przeciwko 
dziejom ■ !*'J to zaprzeczenie wszelkiej
BtIo fini i P i--'AłŁi «ip vsfs».!Ł::iviai nad:

W Tunezji, znowu nieco pomyślniejsza za-1 potrzeby zaprowadzenia prawidłowej służby sa
nitarnej w kraju, który ciągle laboruje na różne 
choroby :a;gminne. Mówca wykazuje, że fakty
cznie od paru lst liczba lekarzy zmniejszyła 
się w kraju, i dziś 1 lekarz w zachodniej czę
ści kraju przypada na 18, a wa wschodniej na 
21.000 mieszkańców w przecięciu. Nioktóre po
wiaty zaś nia posiadają nawet żadnego lek a
rza. Kraj potrzebuje tedy nagląco lekarzy,
fakultet krakowski bowiem n;e dostsr z* po
trzebnej si izby. Mówca odwołuje się tedy do
sejmu, ażali zmienił swoja dawniejsze zapatry
wanie Niechaj to jasao wypowie, a wtedy
zrzekniemy się usiłowań. Jeżeli zaś nie zmie
nił, to niech to wypowie w fomio obowiązującej 
dla Koła polskiego w Wiedniu.

Wniosek p. Hausnera odesłano do komisji 
e d u k a c y j n e j ,  z dodatkiem p Męcińskiego, 
aby w przeciąga 8 dni zdała sprawę, ponieważ 
wnioskodawca wytoczył tu zajścia, które miały 
miejsce w gronie Koła polskiego — co pierwszy 
raz się zdarza p*zed Sejmem, dotkniętym więc 
należy dać jak uaji/ohlej sposobność do odpo
wiedzi i usprawiedliwienia się, przy pierwszeto 
czytaniu zaś me pozwala na to regnbmin.

W dalszym porządku uchwalono bez dyskn- 
sji pobór opłat gminnych dis gmin Ilanczarowa, 
Probabiua j Jarosławia (od gorących napojów i 
piwak

Z kom.sji k u l t u r y  K r a j o w e j  refero
wał następnie p. J ę d r z e j  o w i c z  o subwencji 
na z a l e s i e n i e  w y d m  p i a s c z y s t y c h  
wniósł co nasiępuje:

I. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów za
drzewienia wydmisa i pastwism zapiaszczonych:

1. W powiecie jarosławskim oraz gminie 0- 
żauc», powiatu łańcuckiego, i gminom Bibale, 
Ihnaty, Kozaki, Sucha Wola i Stareiioło, powiatu 
cieszanowskiego, począwszy od r. 1882: a) na 
pierwsze trzy łata po 400, b) na następne dwa 
tata po 800, c) na ostatnie dwa lata po 150 zlr

2. W gminach Gliniany i Zewów, powiatu 
przemyślandkiogo, rok 1882 i 1883 po 150 złr,

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wypłacenia kwot powyższych pud warunkiem, że 
właściciele gruntów, zadrzewić się mających, do 
starczą bezpiatme robocizny, potrzebnej do prze. 
prowadzenia projektowanej melioracji, nie mniej 
gruntu_pod szkółki i materjału do ogrodaenia szkó 
:ek, zaś ca. rząd ntrzymywać będzie nadzorci 
leśnego, jako kierownika robót, wykonać się m« 
jącycu w powiecie jarosławskim i sąsiednich 
gminach powiatów łańcuckiigo i cieszanowskie 
go, oraz postara się o odpow.edn. nadzór takich 
ze rin.ót w giumacn Gliniany i Zcniow, p ,wiatu 
przemyśla as., logo. a nadto przyzna Wydziałowi 
krajowemu prawo ingerencji co do zażycia dc 
tacyj wyznaczanych uchwałą n niejszą z fund. 
szu krajowego.

III. Na pokryme wydatków, spowodowanych 
wyznaczenijii* powyższych Uotaeyj, otwiera się 
Wydziałowi arajowemir na roz 1882 kredyt do 
wysokości 550 zł;.

Komisja wnosząc przed wys. Sejm niniejsze 
wnioski Wydziału krajowego, czuje się jednako 
woż w obowiązku zwrócić uwagę wys. Izby, że 
prócz wymienionych w sprawozdaniu miejscowo 
sci, jest jeszcze wiele pod bnych wydm pi&sczy 
stych w północnej części kraju, że zacząwszy od 
Niepołomic, smugą mniej więcej szeroką, mniej 
więcej przerwaną, aż w okolice boaaU i Bro

Podobnież wniosła komisja prawnicza przej-Iw ministerstwie spraw zewnętrznych, tndzieź 
ście do porżądkn dziennego nad petycją Marjilceln podróży S a b u r o w a ,  są fałszywe.

P o s i e d z e n i e  VII.
Początek o godzinie l i 1/*- 
pujący:

Towarzystwo zaliczkowe Lisko i Wydział 
powiatowy Jaworów, o popieranie instytncyj 
towarzystw zaliczkowych.— Wydział powi itowy 
Gorlice, iżby grzywny ns fundusz nbogieb ni 
ręce powiat, nad lełano — i o amniejszenie ilości 
jarmarków i targów.—Wydz. pow. Trembow « i 
Tarnopol o prseniesiionie izby handlowej z Bro 
dów do .Tarnopola.—Gmina m. Boiechow-e, o prze
niesienie starostww z Doliny do Bole howa.—
Wyuz. pow. Lisko, w przedmiocie .m an w u 
stawia o doj indach kolejowych. — Krasicki Ed 
muad w przedmiocie systsu^zc w«nia i uposaże
nia kapeianji rzymsko-katolickiej w Baligro- 
gzje<—Gruszecki Ignacy, o stypendium dla swe- 

syna, slach^ sza akademii góra. w Leoben.—
Wrzeciono Grz„, o subwencję m  wydawnictwo 
gn.zety szkolnej ruskiej. — Styka Jan, o subwen 
■ję m  kształceń e się we Włoszech.—Grabowski 
Agatoa, oficjaLsta prywatny, o służbę przy Wydz. 
krejowym.— Trembecki Izydor, o zapomogę ns 
wyd»:wo'ctwo pisma ruskiego „Przyjaciel dzie- 

" —Nyczaj Apoil.n, redsktor gazety „Iloapo 
dar ś Promyszłcnuy o subwencję.—Perstfjunie 
jrecko katoliccy w Monas-erzyskaen, o zapomo
gę na uokończjn.e budowy cerkwi.— Gminy Ba- 
ryczka i Poło myj 4 o subwencję nm rekonstrukcję 
drogi gminnej przez te wsie wiodącej. — Gmina 
t/ibów, o subwencję na budowę sz£:<ły.—Kulonja 
M kuDd of, o nwoin enie od płacenia dalszyoh 
odsetków z daikóm indemuizacyjnyah.— Wydział 
pow. w Krosu'e, o nregnlowame oprawy poboru 
podatków p zez naczelników gmin. Gmina Miku- 
lińce, o nehjika e nadnżyć przy poborze myła 
n«. drodze rftrmaiw-Bacsac*.— Z-iwąd główny 
Towarzystwa podagogi, zneg * we Lwowio o 
subwencję dla czasspsma „Szkoła*. — Gminy i 
obszary dworskie Zntio, Rozbuiczo, rfi emiginów,
Ilarnie i Kouinchów, o regulację rzek Stryja.—
Mrnczkowa a Kaawerap.zełoż meStowJfzy-izcnu 
ociiionck dziewcząt sie ót w Stan uławowie, 
subwencję.—Osińska Antonina, wmwa po kance- 
Liślą szp:t.ua krakow., o zapomogę.—Koehanow* 
s-i Smalsław, n ;*«n wiedeńskiego konserwato- 
rjum, o subwencję na rak 1882, -Spółka wodna 
ula regnlacji rzeki Wisłoka, o subwencję na re
g u la c ję  toj rneAl.

Do laski wn eaiono dziś trzy wnioski i je
dną interpelację:

1) Wniosek p. P o l a n o w a  k i e g o  Stanisła 
wa dom :ga s’ę, aby Wydział krajowy zbadał 
waran i zakładania n i ż s z y c h  e z k ó ł  r o l n i  
c z y c h ,  i ns pizyszłą ses.ę przedłożył spra 
wozdanie.

2) Dr. M »x wnosi wezwanie do rządu,
aby w drodze  prawo iawczej przeprowadził dów c.-ągną się podobne przestrzenie, które z
I z b ę  h a n d l o w ą  b r o d z k ą  do Tarnopola. M ym  rouern pizyoier«ją w rozmiarach. Byłoby

3) P. G r o s s  składa do laski wniosek ow e- więc rzeczą pożądaną, ażeby rząd, mając już w
zwanie rządu, aby p r z y s p i e s z y ł  udzieleniejrę&u organa, ktoro z tak pomyślnym s&ntkiem 
koncesji na kol e j d r u g o r z ę d n ą  z J a r o -  prace ua tom p jln  r o z p ię ły ,  rozwmął działa!- 
s ł a w i  a na Rawę, Unnów, Krystynopol do k o - ^ óść na szersze rozmiary, poronił studja nad 
k a l s .  Wniosek dostatecznie poparty będzie re- całuścią obszaró., tego ci-arakteru i systematy

cznie wprowadz.ł ;e w kulturę.
Dlatego u misja stawia w dalszym

Czomenki z Boratyez, z zażaleniem przeciwko Kopenhaga, 24. września, 
bankowi Włościańskiemu, wykazując zupełną jej ] królewskie z 21. września znosi 
b e z z a s a d n o ś ć .  P. K r u k o w i e c k i  po dłuż
szej przemowie wniósł, aby bank Włościański 
lodciągnąć pod donośrość ustawy o lichwie.

Drngi wniosek hr. Krnkowieckiego żądał, 
aby k -misja prawnicza zbadała, o ile prawnym 
jost pobór 15% awłoki i zdała opinję, czy rząd1 aby wszelkiemi środkami unicestwił roboty ligi 
mógłby żądać od banku zniżenia tego procenta, 
owentuslnie, czy strony mogłyby 
swej krzywdy w drodze cywilnej.

M a r s z a l e k  oba wnioski nznał za samo
istne, a Izba zgodziła się, motywowanie hrabię-
biego Krnkowieckiego uważać za ich pierwsze I gabinetu, aby pozostali nadal
czytiuid i odesłać do komisji prawniczej.— Na- '  s'° ------*-5-
tępiia uchwalono przejście do porządku dzien

nego nad petycją CzorneńLi. Reszty petycyj 
e załatwiono. Koniec posiedzenia o godz. 2. 

iłastęone we środę dn. 28. bm.

Postanowienie 
dekret wygna

nia, wydany na członków rodziny A n g n s t  e n - 
b n r  g.

L ondyn  24. września. Do Times donoszą z 
Dublina: Liga irlandzka przygotowuje en ergi 
dmie wznowienie agitacji. Times wzywają rząd, 

wszelkiemi środkami unicestwił roboty ligi. 
W ashington 29. września. Po nabożeńsiwm 

zostały zwłoki G a r ń e l d a  doposznkiwać I przeniesione 
I Cleveland.

własne
W arszaw a 24. września.

Jm  Pottp.

Wasl in g to n  22. września. Po dzisiejszej 
naradzie ministerjalnej, prosił A r t h u r  członków

ministerstwie.
3 S tam bu ł 28. września. Prawdopodobnem 

jest, że sułtan nie wyszle nadzwyczajnego komi
sarza leez adjntanta z pismem do wicekróla E- 
giptn, w którem odpowiada na doniesienia Kedi- 
wego o ostatnieh wypadkcch i radzi ma roztro
pnie postępować na przyszłość.

S tam bu ł 24. września. Potwierdza się 
wiadomość, iż N o w i k o w wręczy bezzwłocznie 
Porcie notę, protestującą, przeciwko ewentualnej

nie istniejącychnie będą I „ le k c j i  wszelkich podatków, _ - „  
powodu zaprowadzonych oszczędności, • przed roi yjsko-tnrecką wojną na Korzyść wierzy- 
j . «  rezydencje, cesarskie. [cieli angielskich, tudzież większej ilości ceł i

iden 24. września. Poseł K a m i  ń e k i | j nnvi>h nndatków. które są przeznaczone na od-

Kilka pałaców ce 
Barskich, między innemi Ł a z i e n k i ,  
odtąd z 
uważane 

W iedeń
ma się lepiej, lecz zupełna rekonwalescencja wy 
magać będzie jeszcze długiego czasu. Cierpi on 
na reumatyzm muszknłów.

W ie d e ń  24. września. Dowiaduję się, że 
ministerstwo Straw wewnętrznych wydało rozpo 
rządzenie do dyrekey; policji i do starostw po
wiatowych, zarządzające ścisłe nadzoiowanie cu
dzoziemców.

L ub iana  24. września. Posłowie słoweńscy 
postanowili wstąpić do sejmu bez wszelkiego za
strzeżenia.

B udapeszt 24. września, śledztwo karne 
przeciw redakcji dziennica Egyetertes jest w . , . . . , ,-.. - -ion- . . .
t o k  S , posila li - M a p

kat o6fi. men. b‘6.', i 00 murek niemieokioh 57 86.
N afta , W i e d e ń  24. września: 157/s do 16 

Pr ye s t :  —.— B remi , :  8-35. H bu r g . 880, aa 
tierpień 876, na wrzesień-g-udeień 8-80. A n t w e r p j a :  
aa aiarpień Z?'/4. S o w  j -York:  8. F i l a d e l f i a :  ; 7/,.

innych podatków, które 
lszkodowanie wojenne.

Telegrafowany kura wiedeński.
Wiedeń 21. września godzina 10 min. 5b. Akcje 

?;?9dytowe 859'50, Anglo-Awtr. 169 60, Akoja bauau 
| -Jaion 152-—, Kolej Karol# Lud. — Połudn. 155 60, 

ienia japierowa —•—, Liaty zastawna gal. banku nipo;,, 
Gf.iioyjsV.ie obligar.ji, indemnizt. iymi — — Gali- 

I eyiski bank rustykalny — , '.osy z roku .860 — , 
'-iapnlecr.dor —•— Rubel papier. — . Uc^oeobienie 
ciche.

Wiedeń 23. września godzina 5 min. 25. — 
Jednolity dług Pańatwa w bankc. 76*90, w srebrze 77-85, 
itonta w ziuoKi 94 96, Losy ociyoski z roku 1860 131 25,

znanej ciąga

ną, na jaką me zdobyłby się żaden Falas, a 
konszy się odwołaniem na ‘łowa cara Aloksan 
dra „Point de reve”ie“ ! — Polacy mieli s ę 
przekonać, że słowa to są prawdą, a to jedno, 
jedyne zdanie dowodzi najiepioj, że korespun 
dencji Tnbunc nie pisał z pewnością Pclak 
~ ' całym

prze
szłość; i iczenic się wszo.Liej nadzio na 
p r z e s z ł o ś ć o  abdykacja z uczuć Polaka i 

świeka.
Ilr. T»aff;: powrócił z rana 22. z 
d̂nia, dr. Dunajewski -aś przybył tego sr- 

dnis wiu-zorem. Konferencje wspólne po- 
bardz<. gi aaso, Stosunki pomiędzy obn rzą- 

dafnji są i i-rąpr dobre.
~  Mmiśtl. aojny hr. Bylandt-IŁheidt powrócił 

dnia 22 bm. z Pesztu do Wiednia i objął n zę- 
doi- inifc.

i Do Politili donoszą z Wieunia, żo w spra
wie Go .zl Lmdla wkrótce nastąpi jnż or«eezew!e 
rnmisteistwa wojny. Orzaczenio to dotknie me- 
rHLyczme stosnnftu pomiędzy przysięgą aa cho 
ląąiew i prawem konatymcyjnem.

* porucznik Goczel jest obeeme bohaterem naj- 
ro*cujiitszyeh owacyj polityeznycn, natom,..st ka
pitan Lendel jnż kwitował

Rząd anstrjacki, jak donoszą do B  r .. N a
tional Zt • z Paryża, wyseła do portn La Go- 
lette okręt wojenny eelem ocarony tamtej szych 
poddanych austrj-ickich 1 niemieck cb. T<in sam 
*141 ma również widoczn e eskadra anstrjacka 
pod admirałem Wipplingerem, wysłana do Ale- 
n.saudrji w Egipcie, bo dotąd mc nie słychać o 
wysłania okręta niemieckiego w tym kierunku. 
Wszystk) to dowodzi, że stoounk pomiędzy 
Niemcami i Anttrją są nader s t deczuc.

Nowy prezydent btanów Zjednoczonych Ar- 
ur, objął już swój mząd. Dotąa n ewiadomo, 

czy zatrzyma on m nistrów Garfieidti. Morder a 
Gnitean, na wiadomość o śmierci swej ofiary 
miał zawołać: „Taką była v,oia bosaa 1“ i napi
sał list do Arthura, w którym spodziewa się zna
leźć obrońcę. Z każdym zresztą dałem mnożą 
się objawy współczucia wla pamięci zgasłeg- 
prezydenta. Wiedeńska rada udoju s-a uchwaliła 

i pośrednictwem ambasady aueryKańakiej wy- 
Zić kindolencję z powodn śmierć; męża, który 

adł jako męczennik w walce z kornpeją.
We Francji przygotowują natychmiast po 

wołanin nowej izby deputowanych wotum meu- 
ności di a gabinetn Eerrego, który w sposób 
zeesywiście cwantnrniezy, wdał się w wyprawę 

Turisn. Minister wojny geuft?«ł Earre, nie 
ehce nstąpić, i cały gabinet poczuwa się do ao- 
idarimści r nim i przyjmuje wspóluą odpowie

dzialność. Ludwik Blanc, nustor skrninej lewicy, 
zwołał posiedzenie członków tego A ounictw* i 
zamierza zażądać uzędowych wyjaśnień o sytu
acji w Algierji i Tunisie.

gulawinowo traktowany,
■ Frakcj- ruska wnosi interpelację .. _____,

sprawie aresztowania przez żandarmów dnia 29. wniosek do następującej rezoinij 
czerwca b. r. nauczyciela ludowego Mirona Sa- „Wzywa się c. a. rząd, ażeby zbadał stan
wickiego w Podhajeckium, poszlakowanego o kol- wszystkich wyum pmsczystych i nieużytków w 
portację książek podejrzanych pomiędzy ludem. Galicji i systematycznie rozwinął dzieło wpro- 

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  oświadcza, że i wauzcn.it ich w anitnię.“ Wszystkie wnioski u- 
jakkolwiek sprawa mn 1# znana, jednakowoż chwalono bez dyskusji; przy ostatnim oświad-
szczegółowo odpowie na jednem z najbliższych ezył koni darz rząuowy, że
pos eazeń. j wiecie Niskim rząd przez

Z porżądkn dziennego sprawozdanie W y-, santeczma te prace, tak w najbliższym progra- 
d<5iała krajowego w przedmiocie spraw górai- niie ma on na oku zalesienie g ó r n e g o  p o -  
czych przekazano komisji naftowej. r z e s z a  D n i e s t r u ,  ogołoconego z drzewiny.

Następnie p. K o m a n o w i c z  uzasadnia W;ybór komisji n a t t o w e j  odłożono do
Pofeztu do 1 swój wnios„k o budowę kolei ze Lwowa na Z(sł- przyszłego posiedzenia, a zabrano się do zała-

kiew doJSokala.yBudowa tej linjinieleży winteresm twieuia li petycyj. Nad petycją Jędrzeja Wcisły,

ze strony pewnego nrzędn telegraficznego.
P e te rsb u rg  24. września. Za cztery dni I 

staną przed tutejszym sądem wojennym następu 
jący obżałowani: syn knpea Piankow, syn poru 
cznil;a Peiepleczkow, szlachcic Piotr Prychodżko 
i szlachcianka M#r;a Konstantynówna Krjłowa. 
Wszyscy oni byii aresztowani przy wykrycia dru
karni Cz er nawo Pieredieła. ,

P e te rsb u rg  24. września. Oczekują ta nieO 
b»*em deklaracji Giersa co do wyrażeń, pizy-| 
pisanych mn w ogłoszonym przez Egyettrtcm\ 
telegramie.

P e te rsb u rg  23. września. Najnowsze nsta-| 
wy wyjątkowe i przepisy policyjne nw alniają1 
tyiLo stróżów kamienic od dotychczasowej odpo- j 
wiedziainości.

teiemr ira toreaioMaicyiatgo
Wiedeń 23. września. Wiener Abendpost\ 

pisze, że dzisiejsze doniesienia Neue fr. Presse
0 polityez ej akoji ministerstwa finansów wzglę-l 
dem kolei, jest prostą kombinacją tego dzień-1 
nika, wiadomości zaś o rzekomych rokowaniach [
1 finansistami i pewnemi grapami bankowemif 
są wprost zmyślone.

W iedeń 23. września. Cesarz zamianował | 
ks. W i l h e l m a  praskiego, kapitana pułku p ie 
choty imienia cesarza W ilhelma, majorem w 
tymże pałkn; dalej zaś zamianował feldmarszał 
ka porucznika, hr. R a m b e r g a ,  dotychczaso-1 
wego komendanta Prcszbnrga, jenerałem komen
dę; njącym w Zagrzebiu.

P ra g a  23. września. Grapa ordynacka wię-| 
&szycb posiadłości wybrała jednogłośnie posłem 
do sejmu kandydata paitji wiernokonstytncyjnej 
hr. B o o s - W a i d e k a. I

B erno 23. września. Do sejmn wybrany z] 
większych posiadłości przy uznpełniających wy
borach v. T e u b e r.

L ub iana, 14. wiześnia. W skutek uchwały I 
klubu, pAawiła się dziś mniejszość w sejmie. 

B elgrad 23, września. Poseł anstrjacki

Z n i ż o n e  c e n >  !
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z renomowaną O . t o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n tu  
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz l i o n e a t i  ś w i a d e c t w a m i  w js o *  
k l e b  w ła d a  c y w i ln y  e n  1 w o j s k o w y c h  

y s a c a e g ó ln io n y  ko t a ;  (a któ% to świa- 
w kantorze moim każdocześnie są do 

jestem w możności w tym rokn
dectwa 
przejrzenia), 
sprzedawać:

H
GD
GD
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podobnie jak w po- H e r b e r t ,  powrócił z nrlopn. 
p. Ilołowkiewicza u- K arlsru iie  23. września. Król szwedzki wy-1 

jechał o 6 wieczorom na Erunafurt z powrotem | 
do Szwecji.

Baden-Bawen 23 wr/ieśnia. Cesarz przybył 
tn dziś popołudniu na dłuższy pobyt.

*t te rsb u rg  23. września. Agence Russe pi
sze: Culem ostatnich nkazów jest zniesienie i le-

1 beczkę ważącą 167 
(czyli 100 kile po 4 

1 beczkę ważącą 100 
1 .  .  50 .

również polecam
J K  «  f »  z t y ń

Wapno hydraaliene
■  H ^ innRH

kg. 7 złr. 
z . 20 ct.) 
kilo złr. 4.50 ut. 

.  ,  2.70 „
1767

k  i
1-0
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miasta Lwowa, kt^rago reprezentanci woto-ali gospodarza z llierzaiiowa, który. prosi o wsparcie ograniczonej władzy guberna.orów i zmniejszenie 
onego czasu, w wyższym interesie kraju, za ko- d |a ^ w p ich o  ociemniafycll dzieci, p iesze  dl Sejm 1^7,y prowincyj, stojących pod pracam i wy ą t- ;

w e  L w o w i e ,
w nowym lokalu ^ £ 8

leją transwersalną, chuć ta odwraca ruch town- do por Uku ^zieuueg.

do

rowy od stolicy. Nadto projektowaną jest kolej 
z Jarosławia do Sokalu, która również rnch to 
waruwy ziemi bełzkiej odwróciłaby od Lwowa. 
Kolej ze Lwowa na Zółiiew byłaby tedy nieja
ko rekompenzatą. Oprócz tego linję ta przyczy
niłaby się do rozbudzenia rushn przemysłowego 
w Zółkiewskiem, gdzie są konaln.e węgla i zna
czne fabryki szkła. Naj-^żniejszym zaś argumen
tem za bndową jej jest to, że stanowi una ogni
wo najkrótszej linji pomiędzy morzem Czarnem 
a Bałtyckiem i najpiostszą linją pomiędzy Lwo
wem a Warszawą. Projekt zresztą linji Lwów- 
Zółkiew nie szkodzi w n;„zun projektowi aowo- 
zowej i drugorzędnej linji Jarosławsko - Sokal- 
Biiej Pod względem formalnym prop-nuje wnio
skodawca wybór osobnej komisji k o l e j o w e j  
z 9 członków, co też przyjęto wśród oklasków.

W ualszym porząd&n p. H s n s n e r  uza 
sadnhł wniosek swój o otworzenie wydz ałn le
karskiego kw uniwarsytocie lwowskim. Zdawsło 
się, że po nstąp:euiu stremayera, niechętnego 
wszelkim inwestycyjom dla Galioji, uskatecznie 
nie tego nie podlega wątpUw-.ścr. N.etylko ko 
misja budzotow ., ale i  izb i wezwała rząd do 
tego po świetnej obicnie sprawy przez poałów 
Hausnera i Gzerkaws titgo. Letz, jaii w.adomo, 
stało się inaczej. W rb. r,dy p. Hcnsner wy
stąpił w jŁomipji budżetowej ponownie z pro- 
jeKtarn, z wyjątkiem p. Cze i,a«skiogo, traw et 
inni posłowie polscy naanęli się od głosowania, 
i przyprawili wniosek o upadek. Na skargę p. 
Hansuera w Kole polskiem na tanie postępo
wanie składano się tern, że p. Hsnsner n;e po
rozumiał się z nim napizód, lecz choć p. Gro
cholski sam nznał zbyteczuuść takiego porozn- 
mi si* a. o d r z u c o n o  wniosek Spławińskn g >, 
żądający, aby p. Hansnera upoważnić do wnie
sienia tej sprawy w Izbie, c ma reprezentacja 
kraju opuściła tedy sprawę — chociaż poczy
nione były już znauznei przygotowania do ukon- 
stytnowania faanitetn, znosząc się z różnemi zna
komitościami do objęci® katedr. Mówca zb.ja 
skrupuły, obawiające się konkurencji dla nni 
wersytetn jagiailońsfciego * dowodzi wymownie

ikowemi. Pogłoski o zmianach, jakie zajść miały
u lica  H etm ańska liczba  13, 

w iedeńskiej.
obok k a w ia rn i

J I A N D E T a

K. V. 1’fiPO W iC/A
w Tarnopolu

poleca najtaniej co dzień świeże

do kuracji
i prosi o łaskawe zamówienia zape
wniając staranne opakowanie przy 
wysyłkach na prowincją. 2-38 2 -4

J. FADEWSKI
L w ó w ,  B y n e k  I. 1 * ,

polec# najtaniej
p ra w d z iw ą  k a ra w a n o w ą

HERBATĘ
Czarną »/, kilo bo zlr. 1 80, 2, 3 i 4. 
Kwiatową >/, „ „ „ 3, 4 i 6.
Wysiew’ i */, „ „ „ 1-20 i 1 60.

|  Opakowanie nic nie lioię. Przy 
wysyloe 3  Ssflw M o n -h ^ lr  na pro- 

Ijwinoję opłacam pcoztę. S143 64 -0 Ś! W™

Do wydzierżawienia

Follri ttmM Mii
o pói mili od miasta Stanisławowa, 
w przestrzeni pól ornych 210 mor
gów i sianożęci lasowych 140 mor
gów pod warunkami nsder ko-zy- 
?4in stnymi. 3—3

BJi’sza wiadomość z wyklucze
niem pośredników u właściciela w 
miejscu poczta Stanisławów.

CfcwieszGzeme.
Siedziba urzędowa c. k. galie. Dyrekcji lasów i domen, 

została w moc najwyższego postanowienia z dnia 2S lipea 1881 
do Lwowa przeme-ioną. gdzie czynnośó urzędową w dniu h  paź
dziernika 1881 rozpoczyna; wszystkie korespondencje lub inne 
przesyłki dla tej e. k. władzy przeznaczone, należy przeto od 
powyższego terminu począwszy, dc Lwowa adresowad.

C. gałic. Dyrekcja ksów i domen.
Bolecbów dnia 8. września 1881.

24*3 3 3

Zuzanna sk a ,5 2 a n o ^
Lwów ul. Czarneckiego l. 28,

otworeyła 2482 6—0

Biuro nauczycielskie
umiet* zeń pp.narr/ycii-lek, anwernantek 

Polek, Niemek, F;»ncuzekb o n :
Angielek.

r ® n o iii
doirzałe i s ło d k ij, świeże z winnicy 
także l» r* » 8 k w ln t® , j a b ł k a ,  g r o 
s z k i ,  rozsyła w koszykach przez pocztę 
po 5 kilogr. za pobraniem złr. 1-60, a 
przy nadsyłce należytośc. e góry tylko 
złr. 1’40 franco do każdej stacji pocztowej.

E d w a r d .  H i t t  n g t r
2551 1—;0 właściciel winnicy.

W9 r s c h  » t z  (Banał).

W IN O G R O N A
b n r a c y j n e

Vóslau i Baden, świeże i dojrzałe naj- 
szlfchetuiejszegj gatunku, opakowanie 
w kosz-ich po 5 kilo za złr. 2-30 od ko
szyka wraz z portorjum pocz.owem. 
Rozsyła za pobraniem pocztowem lub 
przesłaniem gotówki. 2492 6—10

Antoni Biess,
Baden bei Wieu.

B o  n a ję c ia
od £• października 

całe pierwsze piętro
z 7 pokoi z kuebnią i spiżarnią, po 
dzielne na 6 i 2 nokoje, tudzież stajnia 
na 3 konie zo s*uncją pod nun.. 8, ul. 
Gródecko-Janowrka. Bliższa wiadomość 

tamże. 2610 8—4

Siny mm (WeirM)
do zaprawiania pszenicy do siewu 
silny I. kilo 44 ct., słabszy II. 34 ct- 
I m s r i i w i d l o  b e l g i j s k i e  d o  
o s (  żelaznych i maszyn z najlepszym 
gatunku 100 kilo . . . złr. 16-— 
O l iw ę  d o  m a s r .y n  I. „ 56 — 

11. „ 48 —n k n i o
W ord- » d()-— 

K i t  d o  o k i e n  kilo 24 ct.
H n s ę  d o  i s p a s t e z s n i a  p o *  

d l o g i  najlepszą kilo 1 złr.
poleca skład fabryczny farb, lakierów 

i chemikalij 2542 2—3

JOZEFA. H A N K E
Lw 6w , b ;  n e k  I. 30.

dąwniej cukiernia Ehrbarów.



DZIENNE P0 L S F 1,

|  lustracje dziel, Maria M itpzewrtL 
” co, Konrad Wsdlerrod MicVi; 
wie-a, Album Grottsrera, t. j. War
szawa, Polonia, Lituanika, N l pn 
dole lez i ;nae paciorkami i j»dw* 
n<em wie.nie wykonane, każda z 
tych seryj w album oprawne.

d& brazy  chtrakterystyczne w atro- 
jaeh narodowych różny 'h  btóleci, 

jako to: Kuligi, Tańce i z .bawy w 
strojach narodowyoh, oraz widoki 
historycznych zamków i pałaców 
w Polsce, wyjętych z teki Napole
ona Ordy

"SP^ywi::; przed kominki, Czapraki 
^  '• z z  honie, Latabreąn n , Wałki 

te-r.py, Serwety, Poduszki, Pasy 
do jot-ii, Dzwonhooiągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki 
Szfcik , Tacki pod lampy.

2091 2 1 -0  6

składki do książek, Kółka do ser- 
wet, Podwiązki, Tacki na bilety 

wizytowe, Ramki z haf ikami na 
fotografie, Termometry, ,/azoniki 
na kwiaty, Poduizt^zki na igły, ka
pciach? na tytoń, Pularosy z h | fcem 
n i cygara, Sakiewki na ęi9uiądss.

afty z godłami narodowem i, z 
wizernnkami zasłużonych mę- 

żó’ ’ w Pdsce, jako to: Król Jar 
Sobieski, Tadeusz Kościuszko, ksią
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja 
dwiga, Królowa W anda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego.

w r

I I

O broski św iętych, błogosławień
stwa, Ornaty, Stuły, Antipedjs. 

Widoki, Wzorki malowane, na kani 
wie papierowej do wykończenia pa- 
oiurkasui, Wzorki do haftu na kan
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Moncsrama.

afty ręozne francuskie i berliń
skie na kanwie nieianej, jawie, 

jueie, papierowej, srebrnej, również 
a ilikacją w atłasie, aksamicie i na 
suknie wykonane, w największym 
wyborze i po najtańszych cenach.

O prawne zaczęte lab akońozone po
mniejsze hafciki na kanwie, 

srebrne,, jako to : P^stnmenoikTna 
kowerty, na listy, na marki listo we, 
na karty do grania, oraz w aształoie 
fotelików na podzegarki.

R amy rzeźbione na naręczniki, na 
suknie, na klucze, do zdejmo 

wania obawia, Postumenta na nuty, 
na gazety, do czytania książek, na 
podzegarki, Postnmenciki na umbry 
przed lampy lub świecę.

afty z bukiecikami lub Wido 
-R B - ozkami na papierowej, jedwa

bnej lub nieianej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pul ire- 
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do r»m na naręozniki, na suknie, 
na klucze

"■ Pudełka z hafoikami na kołnierzy- 
M- ki, na manszety, na rękawiczki, 

na siarnilri, koszyczki do robót 
damskich, na kłębki, na druty, n* 
cygara, kalendarzyki, notyoki, kro- 
pielniozki, teki z przyrządami do 
pisanis, kosze ścienne.

H ordonki Sznelki, Belę, Filozełę,
  Włóczkę berlińską, angielską,
perską, Creolwolle, Moherkę, Pa
ciorki metalowe i kryształowe, Zło
to, srebro i bulion do haftu. Kanwy 
jedi abnt, Juta, Java, Brazylijska 
Hi wanna, Panama, Rypsowa i inne.na pieniądze, niardis, M onr-rama. v  “  wneze. Hi wanna, Panama, tfypsowa i:

Łas&atue sama*sień,a aamiefteowe noiikanufty *ię jnk najtpietsniej i nafakuratnłej,

1 A « I K T I  T O W l I  Ó f l  B Ł 1 W A T S I C H

P o l e c a

znany 2 taniości i doborowego towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickie') l. Ł

B A Z Y L E G O  TO W A R N I  CKI EGO N a s t ę p c ó w
otrzymał już materje na sezon jesienny i  poleca takowe po najumiarkowańszych cenach.

Próby na żądanie franco. ■MS' 3 0

szczepu włoskiego
d l a  k u r a c j i  

p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałłabana
we Lwowie

W tU k  p r o n s E e i & i e

do przedpłaty
M ii, ma razy linia it W iii wclljP polilwa iio

t  t i f i t i  W $

bO 
§  ;

łaskawe zlecenia uskutecznia 
odwrotną pocztą

i s n a i
Zupełnie śnieży tranport

ze zbiorą 1881/82 r.
■ T  p r a e w y b o r n e j  ' l *

przez „ sśłm es"  sprowadzonej

■ E R B A T Y
chińskiej

a mianowicie:
N. 1. TASZU, fółtokwiat, aromat, zł. 4'4C 
,  2. JUATOJCZAN, białokwiat. „ ■ ■&'■ 
„ 3. N / ł K D Z Y N j  czarna aromat. . 3- — 
B 4, SOUCHONG, mało narkot. r 2 5 
,  5. CONGO, czarna famihjna .  T8 
,  6 WYS1EWKI z herbaty „ 120
„7. „ z  najlepszych herbat ,  1 5 0

K A W A  w najprzedniejszych rodzajach 
n u ,  t a n i e j  *c h r  n d l u

Si. M u U u ric n
20 >4 we Lwowie, w Rynku 1. 42. I—

Józef Worobecki
fortepiunUta,

zaopatrzony w widki wybór doboro
wych tańców, poleca się Sz-nowncj 
Publiczności do grania na wieczór- 
2 6 i 4 hach tańcujących. i - o  

U iic a  L y o r  o f c o t r i '<> I .  4 3 .

Uli restauracyj i kawiarń!

Tutki cygaretowe
z najlepszego papieru cygaretowego fra n 
cuskiego (1’iLama, Peraau , U ó i  itp.), 
wyrabia od kilku lat istniejąca fabryka

JÓZEFY PTASZYŃSK/EJ
(przedtem ERAZMA PTASZYNSKIEGO 

mtg przy ulicy Halickiej I. 5, I. piętro 
(w podwórzu).

Cena tntek z k -tonam i; N- 1, 2, 3 i 4 
za 1000 oztnk od zł. I 'i0  do r40.

Ta samo złocone lab czarno litogra' 
fowane o 10 ct. wyżej na 1000 sztuk.

M a i i z ; n k l  do robienia cygar są 
na składzie.

Zamówienia wysyłają się jak naj
spieszniej

Adres: J ó z e f a  P t i i r j A s k a ,  1. 5,
ul. Halioka, I. piętro, w pouwórzu.

Po wieloletnich usiłowaniach i kilkakrotnie przedsiębranych próbach udało się nareszcie założyć we Wiedniu wielki, 
dwa ra-y dziennic v,ychcdząey dziennik, który popierając zassdy autonomiczne ma za zadanie, w siedzibie austrja- 
ckiego parlamentu działać w kierunku rozszerzenia samorządu krajów koronnych, a przeciw szkodliwej działalności 
prasy centralistycznej. Moralne i materjslne poparcie tego dla naszych wspólnych interesów nader ważnego polity
cznego wydawnictwa przez możliwie jak największe rozp wszeehaianie, jest zadaniem wszystkich naszych stronnictw 
autonomicznych, ponieważ tylko tym sposobem może być stworzony centralny organ, skutecznie w obronie praw 
narodowych i wolności narodowej walczący. Z tego powodu zapraszamy wszystkie koła autonomiczne i całą naszą 
szanowną publiczność czytającą do jak najusilniejszego popierania i możliwie największego rozpowszechirania, 
w wspólnym interesie naszego w niemieckim języku wychodzącego dziennika p. t. „Tribuoe". Warunki przedpłaty 

na to dwa razy dziennie wychodzące pismo są dla najszerszych kół przystępne i wynoszą:
Z przesyłką pocztową: miesięcznie 1*60 złr., kwartalnie 450 złr.. półrocznie 9 złr., całorocznie 14 złr.
Za przesyłkę pocztową dwa razy dziennie dolicza się miesięcznie 40 ct.

W yda^ nictwo „TribuneM.
W ie n ,  S ic h ii le r s tr i i f ts e .

lwem

^ V v

2S23 1—3

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4
4,

* Modnych materyj w ełnianych i  jedwabnych,
g o t o w y c h  b o s t j u m ó w ,  p ł a s z c z y ,  p a l e t o l ó w ,

futra.wierzchó w 
o  *  1

na 2553 l - o

Gazeta Mmlu
*  wychońzi od 1. października trzy razy 
JL  r a  tydzień i kosztuje kwartalnie 3 złr. 
v 50 et., miesięcznie 1 złr. ?5 ct. Zap^a- 

szamy całą. a osobliwie wschodnią Ga- 
a  licję i Bukowinę do przysyłania licznej 
v > prenumeraty w gotówce, która nam jest 

^ ^ b a n iz o  miła i pożądana, pod adresem 
drukarni Anczyca, ulica Kanonna 1. 162

w Krakowie. 2530 3 - 3

Koiuaii Wojczyliski i  L. Kisielewski we Lwowie.
P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  r o z s e ł a m y  f r  m c o .

*

I)o  s  jrz a d a n ta
v e s » l n . o 6 ć i

przy ulicy Karola Lulwika, kwalifi
kująca się szczególnie na urządzenie 
większego domu hotelowego.— Wy
jaśnień bliżsTych udzieli kancelarja 
dra Władysława Balko 254? 2— 3

M a s z y n i s t a - M o n t e r  (SJisarZi
posznkuje umieszczenia, do prowadzenia 
większe, fabryki, jak Młyna. Tartaku, 
Browaru, Gorzelni i tym p. Bliższa w »- 
-ionmśćul J il ic k a l.  46 pod adresą A. B  
Lwów.

Winogrona kuracyjne,
i h r to s L F  t 'i łe  — koszyk b kilogr, 
złr. 160; f i l i t u t i ,  g r n s w k l ,  Jabłka
złr. 1'16, rozsyła za pobraniem poczto- 
wem franko do każdej stacji pocztowej

M 'ó
L u d w i k  S e e l ,

Ł ' i k j m  na Morawie. 5 - 0

K a m ie n ic a
w najpiękniejszej dzielnicy miasta 
Lwowa położona, wart.ści 100.000 
złr., jest do sprzedania lub zamiany 
za odpowiedni majątek ziemski wzo
rowo zagospodarowany, blizko mi«sta 
i Kolei leżący. Dr/y Hipotece moż 
pozostać pożyczka ».asy oszczędności 
w Kwocie Só.OuO złr.

bliższych wyjaśnień udziela łUAr. 
BI z i e j ó m k l ,  Lwów ulica Sobie- 
1 kiego 1. 12. 2513 4 - 4

Z dn em K września b. r. rozpoczęto 
wpisy i naukę 2465 7-10

w koncessjou  szkole m uzyczne j

Ludttfika Marka
przy ul* T eatra ln ej 1. 10.

Nauka gry na fortepianie w 8 
oddziałach. 1 Dla początkujących 
II. Wyżazy. III. Do wydoskonale
nia gry i wykształcenia muzyczne 
go. Ćwiczenia zbiorowe bezpłatnie. 
Statnt w księgarni p. Gnbrynowicza.

I U M U M I

J. IHNATOWICZ
magister tarmaoji i chemik sądowy

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne

wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
4 medalami zasiągi i listem pochwalnym,

miauowi ;ife:
G R Y I A > ^Fenillin

I znakomity i wypróbowany śro 
J dek na wyniszczenie móli. 
[Flakon GO ct. Rozpylacz 1 zł.GOc

Mikoton
| niezawodna trucizna na pin- 

skwy
| Flakon *0 ct. Pędzelek 10 ct.

t- . *:
-= Xo  ® 
=3
E
CT71 ^

coa

i—CD co
ci

g -  3TO -*->D- S

środek radykalnie w y t  p  ający 
szwaby i stonogi Fiakou 30 ct.

Pwsffij p e n t r ^ m i a w t
na pchły i różne dokuczliwe 

owady.
Flasze czka 30 ~t., pakiet po 6 

i 10 ct., kilo 3 złr. 
Maszynka do zaprószania Gry- 
lonu i perskiego proszku 60 ct.

A I - K n T E N I A ,  niezawodny środek do w jlepiania 
grzyba domowego litr 50 ct., 21/, litry na 1 metr kwadratowy. 
F ab ry k a , Lw ów u lica  K opern ika I. J. — F ilja  K raków ,
1 Snkiennieu 1. 20. ao9o 8 - 0

   IG

W y d a j a  i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki,

7/ iH C E H ir  K U C2A31N S K I
w« Lwowie ulica T eatralna 1 i»  ( a ipraeciw placu lir . i>uob»)

poleca swoją nowo założony

Pracom M iaM ij i Eastrotmc u t MimA
z wpatrzoną w najnowszej konstrukcji maszyny i przyrządy

Utrzymuje na składzie własnego wyrobu k a ią ig .1  <lo M a lso śe fia tw a  
w  r ó i n o r & k l e h  o p r a w a c i i  — oraz k s i ą t k t  l i n i o w a n e
w r. zmaitych liniaturach i formatacn tak w oprawie, jakoteż bez

lakowej.
Wszelkie zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie i po cenach

najumiarkowańszych. 2442 4 - 6

Bióra Dyrekcji ruchu
c. k. uprz. kolei Areyksięcia Albrechta

został/ irzotesiono i dym dziSiOiszii 
na ulicę Teatralną i. 7

trzecie piętro. 25455-3
DYREKCJA RUCHU

e .  k .  u p r j t .  k o l e i  A r e y k s i ę c i a  A .U » r e a l i t» .

Pociąg do pijaństwa
moie być wyleczonym

m  wiedzą lub bez wńdzy p raka  za po
mocą w niezliczonych wypadkach uzna 

nego środki

ANTIMETTYSTIKON
E lik s ir  p rzeciw  pociągow i do 

pijaństw a.
Użycie takowego sprawia o b r z y -  

d z u n i e  ł  w nA ręt przeciw zbytniemu 
napijauiu się spirytusów, naprawia apetyt 
i przywra/a tym sj osooem nieszczęśliwej 
go rodzinie i swemu powołaniu. Bliższa 
szczegóły w opisie ożycia.. 2261 10 —?

C o f i  i l t i s s k l  k p r z e p i s  111 
ożycia  1-50- Jedynie prawdziwe 
do nabycia za zaliczką pocztową przez 
iptekę , ,Ł 'J r  n i - g a  ri iC h e n  K r o « e ‘ 
w K e s m a r k  (w górnych łtfęgrzjcn).

WODY M W
B illu , C fie s iM b le r  

1  A p p o M n a r e s
świeżo nadeszły na sezon zimowy.

wikto (joiaoi oo
Skład ul. Karola Ludwika 1. 29.
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Mego własnego wyrobu 
& B O O B H A Ł  B R Y L A  J T T O  W  Y

przewyższa swoją dobrocią wszelkie tego rodzaju fabrykaty a rozpuszczony, bez 
wszelkich dodatków, w gorącej wodzie niepBu,ąc bielizny nadaje takowej b i a ł o ś ć ,  
p o ł y s k  I e l a s t y c z n ą  s z  ty  w n o g ć  najhpszej bielizny, żakiet tego krochm«'n 
kosztuje 16 ct. i za viera v sob.e i małe pakieciki, z których każdy wv«tarjza ■ 
3 przody u koszul, 6 -lomisrzyi 3 psr mansz-t, każay taki uRkieoih w pół godziny 
przed utyoiem musi być w '/4 htr/.e gorącej wody rozpus .ozonyid.

Moja .W IN A  D O  ZA FK JS D Z a NLA  P O I t n o a K
najlepsza ze wszy.tkioii, posiada tę własność, że podłodze tas. z twardego jakoteż 
z miękkiego drzewa cnoóby oałkieir cienku zapuszczonej, nadaje b a r d z o  t r w a ł e  
e l r g a n d  i do lakieru podobną, powierzchnię, przezco też jest najtańszą 
i usuwa tak zdrowiu, azcz “gdlnie w zimie mycie podłogi, ponieważ takowi, tą  
marą wedle przepisu zapuszczon i może być mokrą szmatą na szczotce, wycieraną. 
Masa ta jest w koloraih jasionowym, dębowym,brnnataym, kasztanowatym, erza- 
obowym, ta iże bezbarwna, która parkietom tylko połysk nadaje. Na pokój śr- iaioj 
wielkośoi wy.ttrczp */. kilo.
Najlepszy P R Ó S Z K A  D O  C Z T 8 Z 0 Z E R I A  W S Z E Ł K m  M E T A L I

w pakietach po 10 ct., ni. wagę znaoznie taniej.
W S Z E L K I E  F A R B Y

suche lub też w prawdziwym pokoście najlep‘ej t ir te  do malowania ąupiłsie  
przysposobione, że t  H Ż dy sa m  takovremi matować może, jakoteż

P Ę D Z L E  1 L A K I E R Y
różnego rudzija  do drzewa żelaza i podłóg

2486 b—0 poieoa najtaniej
O .  r a c .  to*- ■ . k d ł M ,  L v « f f .

Zamówienia z prowinoji załatwia nąjtaniej odwrotną pocztą starannie.

w m m p s _____

^ Iluatrowane cenniki na roić 1881 ^
n a jn w m y e K  t  popraw nym /- masmyn Aa d a

s in g e r*  r t J i u e  1 n c i t n e ,  ^ptprawne, 
patentowane (z wyłączeniem koł» przy na
wijaniu nioi). W lifc u n a , D f t /w e , C y 
lin d ro w e ,  S a i o n l a ,  M t a a n l i ,  

P rlisC eB N ., E ipresL
C z y n n a  g w a r a u c ]  a  S  l a t .

Raty tygodniowe po 1 złr.
Z i m l a n ę  1 s p e c j a l n ą  n a p r a w ą .

C i A ł e n k a ,  i w ę s c i  a f c ł a d o w e ,  i g ł y  
I  o l iw ą ,  polma

j ó z e f  i w a n i u e i .
m e c u a n l l t ,  w  b o t e l a  Z o s i a  w e  L w o w i e .

Maszyny Singera a fabryki w Glasgowie w Anglii, które tak szu
mnie sprzedawane są ca oryginalne amerykańskie, przyjmują do preero* 
hienia na Singera poprawne ca opłatą U  d r . 21ib  41—0

■ w.------------- ------

Oryginalne Singera maszyny dc szy®c.
których rozprzedaż w roku 1880 wynosiła

« b « w a t .  « * € ■  * »  M K f l a w W ,  ,

czyli o 107.442 sztuk więcej, niż w roku poprzednim,
ma-ą przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familiinego ze wszystkich m-tszyn do szycia są najbardziej 
wzięte, ale taaże do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem 'kon
strukcji, dobroci, wydatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich me dosięga, 

Orygin.um: Singera irajzyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule
pszeniami i przyrządami pomocniczeini. Szczególnie zwracam uwagę na nowy 
aparat deptakowy, który po 'obu stronach ma znak ochronny firmy Singe: Ma ■ 
nufacturing Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji ni 
potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo 
żebnia nawet słabowitym osohom pracę bez trudu.

T l t iSh n p « r l - s io r f l i  jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą firmę 
1 a.U J l l  u  V. *J i  W  ł l ,  nThe Singer Manufacturing Co.“ 2112 20—

CL lE lD L lA G E H , 3  p lac H a lick i 3 .
W interesie Publiczności, i aby każdemu nawet niezamożnemu umożebnić sprawienie sobie orygi

nalnej Singera maszyn, do szycia, sprzedajemy je bez podwyższania ceny drobnemi rafami ty g o d n io w e * * !  
p o  TŁ s i r . ,  przyjmując w zapłacie także stara i Dieodpowiedne maszyny wszelkich systemów.

W £ f
7* drukarni p.I*zlonnikft Polskiego1* pod zarządem Leona Zubalewieza



Szanowny Panie Redaktorze!

Wybacz, Szanowny Panie, że się ośmielam 
nużyć Cię sprawą chociaż, tylko w najmniejszej 
części osobistą —  i upraszać Cię o łaskawe 
udzielenie gościnności w łamach Twego Dzien
nika — niniejszemu wyjaśnieniu.

Jak Dowiedziałem, jest to sprawa tylko w 
najmniejszej części —  a do tego tylko przy- 
padkowo osobistą — a zaś w przeważnej części 
obchodzi najżywotniejsze interesa nietylko znacz
nej połaci kraju —  ale i kraju całego, dotyczące 
zarazem i bardzo ważnych interesów państwowo - 
ekonomicznej natury; jest przeto sprawą, która 
dla wielu przyczyn, a zwłaszcza wobec, obradu
jącego właśnie sejmu, wymaga jak najwszech
stronniejszego a szybkiego wyjaśnienia.

Sprawą tą jest kwestja budowy, a na razie 
koncesjonowania kolei Jarosław - Sokal i Lwów- 
Sokal, a względnie Lwów-Netreba (Tomaszów). 
Która z tych linii ma, lub nie ma być konce
sjonowaną? Jaka tych linii dla kraju i państwa 
doniosłość i jaki ich wzajemny do siebie sto 
sunek.

Jak z streszczonych sprawozdań lwowskiej 
izby handlowej, które swego czasu w dziennikach 
lwowskich, a przedewszystkiem i w Szanownem 
czasopiśmie Pańskiem, umieszczone były —  wia
domą jest rzeczą, miałem zaszczyt być delegatem 
lwowskiej <zby handlowej, przy rewizji trasy 
jarosławsko-sokalskiej — a jako taki, oświadczy
łem się jak  najgoręcej za tą trasą, przypisałem 
jej w elką dla dotyczącej połaci, a ogromną dla 
całego kraju doniosłość i przyznałem jej wyraź
nie, bez porównania większe znaczenie, aniżeli 
iiirtem Lwów - Sokal, lub Przemyśl Sokal; wia
domą jest rzeczą —  że zaprzeczyłem stanowczo 
twierdzeniu, jakoby linia jarosławska, z linią 
Lwów Netreba (Tomaszów), jako z ogniwem 
kolei t. z. św tatowego ruchu kolidować mogła —  
jak  wreszcie i to wiademem jest, że dotyczące 
parere moje podałem do wiadomości lwowskiej 
izby handlowej, która mi za takowe —  podnoszę 
to z całym naciskiem —  na plenarnem posiedze 
niu, pod przewodnictwem JW  Prezydenta od
bytem —  zawotowała swoje uznanie i podzię
kowanie.

Na takiem świadectwie tak szanownego — 
doświadczonego, a tak wysoce kompetentnego 
ciała, jak izba handlowa zdaje się, że i naj
drażliwsza miłość własna mogłaby polegać, niem 
się zadowolnić i z wymownym spokojem wszel 
kie niefachowe zarzuty zbywać milczeniem; to 
też m.leżałbym z pewnością i ja —  gdyby mi 
nie chodziło o rzecz samą.

Gdy jednak od pewnego czasu coraz częst
sze głosy za budową kolei Lwów - Sokal, a 
mniej lub więcej pośrednio przeciw linii jaro
sławskiej przemawiać zaczęły —  a przedewszyst
kiem, gdy Szanowna reprezentacja miasta Żółkwi, 
w swym memorjale do Jego Exc. ministra han
dlu wystosowanym, kwestję tę na ostrzu noża 
postawiła —  protestując, niestety, a najniepo- 
trzebnie, przeciw koncesjonowaniu kolei jaro
sławskiej, jakoby interesom kraju szkodliwej; 
gdy wreszcie i Szanowna Reprezentacja Lwowa, 
-ak mówią, w żółkiewskie myśli wstąpić ślady —  
a sprawa ta już do Wysokiego Sejmu wniesioną 
została, więc w obronie własnego przekonania, 
w obi onie powagi lwowskiej izby handlowej, 
któręi członkiem być miałem zaszczyt — przede- 
ws. stkiem jednak, w imię ogolnego dobra, w 
chę~; służenia, wedle sił i najlepszej woli —  
krajowi, którego jestem synem, mam nietylko 
prawo, ale i obowiązek zabrania w tej sprawie 
głosu, a nie wątpię, Szanowny Panie, że mi 
w tern dopomożesz —- bo salus rei publicae, 
suprema lex esto!

Przystępując do rzeczy —  choć to już z po
wyżej powiedzianego wynika, przedewszystkiem 
przyznać muszę —  że według mego, być może, 
błędnego, ale głębokiego przekonania , kolej 
Jarosławsko-sokalska przewyższa i to znakomicie 
wszystkie swoje rywalki —  pod względem lo
jalnych, krajowy< h i państwowych interesów. 

Twerdzenie to stoi zatem w diametralnem prze
ciwieństwie z założeniami i konkluzją memorjału 
bzan. Reprezentacji Żółkwi. Z tej przyczyny, 
jakoteż z powoau, że memorjał ten jest naj- 
w ażrJejszym, z pomiędzy głosów dotąd w sprawie 
tej podniesionych —  a do tego jest i najdalej 
idącym -— weźmiemy linię tego memorjału, za 
podstawę porównawczego dowodu — naszego 
powyższego twierdzenia.

T u  j sdnak przedewszystkiem zauważać 
trzeba, że nie wiedzieć z jakich powodów, linia 
la jest, co do kierunku swego, w memorjale 
dziwnie niewyraźnie trzymaną; gdy bowiem 
z nazwy swe winnaby z Żółkwi zdążać wprost 
do Sokala — to z niektórych ustępów memo
rjału, bądź bezpośrednio, bądź pośrednio wynika, 
że ma iść i na Bełz, a co główna i na Rawę; 
a ostatnią tę okoliczność stwierdzają tak interes 
kolei czerniowieckiej, jak i niektóre wieści 
z Wiednia dolatujące. Linia żółkiewskiego me
morjału, wedle przebiegu swego —  nazywać się 
zatem winna Lwów - Rawa - Sokal. A nie da się 
zaprzeczyć, że tak poprowadzona, wobec łatwego 
jej uzupełnienia do granicy ku Tomaszowowi — 
byłaby, ze względu na tylekrotnie w memorjale 
podnoszoną ważność światowego ruchu —  odpo
wiedniejszą, aniżeli linia ze Lwowa na Żółkiew 
wprost do Sokala zdążająca.

Z tak oznaczoną linią memoriału żółkiew
skiego, porównamy teraz linią jarosławsko - sokal- 
ską, pod wyżwymienionym potrójnym względem.

Pomijając już co do lokalnych interesów —  
część kraju między Rawą, a Jarosławem leżącą, 
wraz z rozsianemi po niej miastami i miastecz
kami — jak Jarosław, Oleszyce, Lubaczów, Sie 
niawa, Cieszanów, Narol, Niemirow i t. p., to 
co do połaci kraju na wschód od Rawy położo- 
nej, podnieść wystarczy, że wywóz na zachód, 
a zatem w kierunku głównego zbytu produktów 
krajowych —  byłby linią żółkiewską o 15, mó
wię : piętnaście mil dłuższym —  aniżeli linią 
jaiosław ską; znaczy to tyle, że przy linii żół
kiewskiej kosztowałby przewóz na zachód każ
dego 100 kilowego wora —  względnie o jakie 
3o centów więcej. Co do drzewa —  zwłaszcza 
dla spławu przeznaczonego —  przewaga linii 
jarosławskiej nad żółkiewską byłaby jeszcze 
w iększą; skrócenie drogi wynosiło tu bowiem 
mil os.nnaście (!) i to w przypuszczeniu, że 
kolej Karola - Ludwika zdecydowałaby się do 
wybudowania ze stacji jarosławskiej odnogi do 
tamtejszego lądu. Byłby wprawdzie bliższy ląd 
medycki — ale ten pod wielu względami nie 
wytrzymuje porównania z jarosławskim. Różnica 
tedy kosztów przewozu budulca wynosiłaby na 
korzyść linii jarosławskiej około 25 złr. na wa
gonie przeciętnie — czyli około 15 złr. na 
każdym metrze sześciennym przy iniękkiem, 
a 2-50 złr. przy twardem drzewie. Oto cylry 
ilustrujące najwymowniej znaczenie kolei jaro
sławskiej —  lokalne, a pośrednio i krajowe. 
Rozważmy tylko na chwilę, jak wielką jest 
obfitość drzewa dotyczących stron, drzewa nie- 
mają^ego obecnie ni ceny, ni zbytu, uprzyto- 
mnijmy sobie ogrom eksportu zbożowego 
ziemi rawskiej, a zwłaszcza bełzkiej i sokalskiej, 
a ze smutkiem zrozumiemy znaczenie żółkiew
skiego protestu przeciw linii jarosławskiej. 
Uczynić temu protestowi zadość —  to znaczy 
tyle, co z krzywdą handlu, rolnictwa i majątku 
krajowego, nałożyć na ziemię rawską, bełzką 
i sokalską ogromny, rok rocznie opłacany haracz; 
i to— nie łudzimy się wcale, w zupełności prawie, 
na rzecz zagranicy. A  pamiętajmy zawsze, że 
rolnictwo, to niemal jedyne źródło dochodów 
krajowych, jest podstawą i warunkiem wszel
kiego ruchu i bytu, wszelkich stanów i zawodów 
w kraju ! i nie zapominajmy nigdy, że kraj nasz 
jest tak biednym, iż nie ma już ani jednego centa
do darowania  zagranicy. Och! bo czasy
Habdanków już dawno — a jak rzeczy idą, 
i niepowrotnie m inęły!

Stosunkowo ogromne skrócenie drogi wy
wozowej dla dotyczącej połaci przez linię jaro
sławską, ma jednak dla kraju jeszcze inne, a 
oprócz tego dla państwa i dla kolei samej ogrom
ne znaczenie.

Skróceniu temu odpowiednio zapewniłaby ko
lej jarosławska dotyczącej połaci —  jak widzie
liśmy — wywóz zboża na każdym worze wzglę
dnie o 30 centów tańszy ; to znaczy, że przyją- 
wszy koszt turowego transportu na lo  ct. od 
wora i mili, powyżej wykazane zaoszczędzenie 
równałoby się kosztowi trzymilowego przewozu 
furami. Caeteris paribus zatem obszar wywozowy 
kolei jarosławskijj musiałby po każdej stronie 
tejże, co najmniej o trzy mile być szerszym, czyli 
mniej wiecej na każdą milę kolei od Rawy do 
granicy o sześć mil kwadratowych większym, 
aniżeli przy kolei żółkiewskiej. Temu odpowie
dnio przewaga wywozowej atrakcji kolei jaro
sławskiej nad żółkiewską, wyrazić by się dala, dla 
linji od Rawy na Sokal do granicy, przewyżkę

obszaru wywozowego, o 6oD mil czj jff 600000 
morgów. Okoliczność ta ma dla kraju i państwa 
to znaczenie, że z dobrodziejstw tej kolei mógł
by stosunkowo większy obszar kraju korzystać, 
a nadto dla państwa ma ona prócz innych i tę 
ogromną doniosłość, że tak zwiększona siła atrak 
ćyjna tej kolei na terrytorjum rossyjskiem, ułatwi 
i spotęguje znakomicie rywalizację kolei austrja- 
ckich z rossyjskiemi, a anektując, że tak powie
my, Hrubieszowskie ekonomicznie, wzmoże ruch 
kolei austijaekich i przysporzy tak tym kolejom, 
jak i państwu znacznie dochodów.

Okoliczność ta, wreszcie zapewniając kolei 
jarosławskiej względnie znakomite zwiększenie 
ruchu, a więc i dochodów, nadaje jej nad linją 
żółkiewską stanowczą, konieczną i ogromną prze
wagę, co do szans prosperowania kolei samej, 
jako przedsiębiorstwa finansowego! A  jeżeli me
morjał żółkiewski protestuje przeciw kolei jaro
sławskiej, między innemi i z tego powodu, że 
linja ta w przeciwieństwie do żółkiewskiej, nigdy 
by się nie opłaciła, że przeto słałaby się odstra
szającym przykładem dla dalszych kolei wirynal- 
nych, to już doprawdy nie wiedzieć, jak na to od
powiedzieć i niepodobna jak tylko ubolewać nad 
tern, zwłaszcza jeżeli się w tym memorjale czyta, 
że „w razie wykonania jinji Jarosław-Sokal, mo- 
ż l i w o ś e  linni Lwów-Zółkiew-Sokal upadał..." 
Właśnie dlatego, że, o ile nam na tein zależy, by 
pierwsza w kraju wybudowana kolej wicynalna, 
stała się pewnie i wysoce zachęcającym bodźcem 
dla dalszych wicynalnych kolei, wszelkich usiło
wań dołożyć musimy, by przedewszystkiem linja 
Jarosław-Sokal budowaną była!

Ale ponad wszystko wyżej powiedziane, bez 
porównania wyższą zaletą kolei jarosławskiej, 
zaletą, która jej dla całego kraju prawdziwie ży
wotną nadaje doniosłość, jest to, że kolej ta, łą
cząc ogromne obszary leśne najkrótszą drogą 
z lądem jarosławskim i nawiązując zarazem naj
ważniejszą naszą wodną drogę, w Jarosławiu, 
z całą siecią kolei krajowych —  spotęguje zna
czenie lądu jarosławskiego tak dalece i wywoła 
tak imperatywną potrzebę regulacji dc Inego Sanu, 
że rząd choćby krajowi nie „sprzyjał", ustąpić 
będzie musiał i regulację tę na serjo uskuteczni. 
A  wtedy i tylko wtedy kraj będzie mógł być wy
zwolonym od gul 'ącej go polityki taryf ró
żniczkowych, jakoteż od nieuniknienie wysokich 
cen kolejowego przewozu, od których go, przy 
najlepszej nawet woli, żadna, a mówię to wyra
źnie, kolej tomaszowska tern mniej, uwolnić go 
nie zdoła!

Powiedzieliśmy tuż powyżej, kolej tomaszow- 
w ska,a nie kolej Lwów-Żółkiew-Sokal, bc przy
pisywać tej ostatniej znaczenie ogniwa świato
wego ruchu, nawet w polemice mniej serjo pro
wadzonej, niepodobna. Nie wierzy też w to i me
morjał żółkiewski, bo aczkolwiek jego założę 
niai przepełnione są tern ogniwem światowegc 
ruchu, z tego wszystkiego w końcu —  nascitur... 
kolej wicynalna (!) z niewątpliwą grawitacją cię
żarową ku Lwowowi, a więc w kierunku założe
niom wręcz przeciwnym. Już linja Lwów-Toma- 
szów nie może mieć takiego światowego znacze
nia i tej dla kraju konkurencyjnej doniosłości, 
jakie jej zwykle przypisywane bywają. Rozliczne 
trudności politycznej natury, tak zmienne i nie
uchwytne, a przez to samo handlowi tak wstrę
tne; odrębna rozległość torów rosyjskich, a przez 
to wywołana konieczność podwójnego przełado
wywania towaru i to na kolejach rosyjskich; 
wyjątkowa tylko możliwość skutecznej konkuren
cji zamorskiej dla naszego zboza, które przewa
żnie i najkorzystnie' na Zachód środkowy i po
łudniowy grawituje; a wreszcie znana powszech
nie nieufność świata kupieckiego, nawet rossyj- 
skiego, do kolei rossyjskich, oto powody dla 
których nawet linji tomaszowsk.ej nie możemy 
przypisać tej doniosłości handlowej, jaką się w 
mniemaniu wielu cieszy. Względy na stolicę kraju 
i pietyzm dla Warszawy, oto najgłówniejsze 
przyczyny, dla których połączenia Lwowa z ko 
lejami rosyjskiemi na Tomaszów Dragniemy, po 
łączenie to jednak na Rawę powjżej Sokala u- 
skutccznić, znaczyłoby tyle, co powyższe nasze 
korzyści znacznie uszczuplić, a zaś znaczenie tej 
linji pod względem światowego ruchu i tak już 
nader wątpli we, do szczętu znieść, przez niepo
trzebne nałożenie około 14 mi* drogi.

Już podczas rewizji trasy jarosławskiej pod
nieśliśmy, że kolej ta, jako wicynalna, a do tego 
od wschodu na za hód bieżąca, z koleją tome- 
szowską. jako pierwszorzędną (wszak ogniwem



światowego ruchu!), a z południa na północ dą
żącą, bynajmniej kolidować nie może, tutaj do
damy, że owszem te dwie koleje zawsze wspie
rać by się musiały. Przypuściwszy bowiem, że 
chwilowe konjunktury handlowe —  skierowałyby 
główny wywóz krajowy na linię tomaszowską —  
to linia jarosławska nic by na tern nie straciła — 
jeno by się odwrócił kierunek wywozu na linii 
Rawa - Jarosław —  a coby ewentualnie z cięża
rów, od wschodu przybywających, uroniła —  to 
by bodaj czy nie z grubą nadwyżką od zachodu 
zyskała Zresztą nie o linię jarosławską tu cho
dzi —  bo ona — wicynalna — nie lęka się i 
nie protestuje przeciw ogniwu światowego ruchu . . !  
Ważniejszą jest jednak druga alternatywa, któ
ra, podług naszego zdania, stale I normalnie za
chodzić będzie, t. j. że linia tomaszowska nie będzie 
bynajmniej, w połączeniu z kolejami rossyjskiemi 
—  stanowić główną linią wywozu kraiowego — 
czyli, że rzekomy cel jej stworzenia chybionym 
zostanie! Tu już do prawdy niepodobna nawet 
zrozumieć protestu w imię kraju i kolei czer- 
niowieckiej, przeciw linii jarosławskiej pod
niesionego ! Bo linia ta, w tym wypadku — staje 
się poprostu dla kolei tomaszowskiej zbawczą 
asekuracją!

Kolej Lwów-Rawa-Sokal bez linii Jarosław- 
Rawa —  to linia o odwrotnej grawitacji cięża
rów — w porównaniu z koleją czerniowiecką —  
to linia nie mająca najmniejszego organicznego 
związku z koleją czerniowiecką — to douceur 
chyba ze strony rządu —  dany akcjonariuszom 
czemiowieckiej kolei —  za wyrządzone im przez 
niego dawniej krzywdy —  szkoda tylko, że dou
ceur ten byłby nader wątpliwej wartości! A  prze
ciwnie kolej wów Netreba —  a właściwie ej 
część Lwów Rawa — w połączeniu z linią ja 
rosławską —  to organiczne przedłużenie Kolei 
czemiowieckiej — o dziewięć mii — na które 
cały swój przewóz — we Lwowie skoncentrowany 
—  a na zachód przeznaczony , rzucić może — to 
wzmożenie konkurencji, przynajmniej na przestrzeni 
Lwów-Jarosław —  na czem wszystkiem kolej 
czerniowiecką-jarosławska a przede wszystkiem 
i kraj tylko zyskać mogą i muszą. Toć rozumie 
libyśmy, gdyby kolej czerniowiecką — o budowę 
kolei jarosławskiej petycjonywala —  ale prote
stu przeciw tej linii, nawet w ustach niepo
wołanych rzeczników kolei czemiowieckiej — 
nigdy zrozumieć nie zdołamy.

Pozostają nam tylko jeszcze względy na mia
sto Lwów —  jako stolicę kraju —  do ocenie

nia. A  tu otwarcie wyznać trzeba, że jak długo 
Lwów nie posiada wielkich magazynów zbożowych, 
a którychby sobie podaż i kupno na wielką 
skalę podawały ręce —  a przedewszystkiem, jak 
długo kupcowi, we Lwowie zamieszkałemu — 
zwłaszcza w obec kwestji ceny transportu, obo
jętną jest rzeczą —  gdzie powiernik jego zaku
pione przezeń zboże na kolej ładuje —  i którę
dy, byle jak najtaniej — je dyryguje. Znaczenie 
kolei zółkiewskiej pod względem handlu ziemio
płodami — dla miasta Lwowa jest nader nie
wielkie —  a pod pewnym względem nawet ujemne. 
Inaczej ma się rzecz «T d o  towarów i wyrobów, 
w które Lwów dotyczące strony dotąd dopatry
wał —  a bardziej jeszcze w przyszłości zaopa
trywać by mógł. Straty, jakie oy Lwów pod tym 
względem poniósł przez' zaniechanie, a jak 
niektórzy myślą, przez uniemożliwienie kolei 
żółkiewskiej — są nie do zaprzeczania —  ale nie 
byłyby one ani tak znaczne — ani bez pewnych 
kompensat zkąd innąd. A  zresztą, czyżby się go
dziło dla stosunkowo drobnego tylko interesu 
choćby nawet stolicy — przez zaniechanie kolej i, 
jarosławskiej -  nakładać na rolnictwo i handel 
dotyczącej a tak znacznej części kraju —  ogro
mny haracz —  nie mówiąc już o stracie innych 
a wyżwykazanych korzyściach dla kraju z linii 
jarosławskiej ? A  pamiętajmy przy tern, że haracz 
ten pochłoni zagranice —  podczas gdy z nie wiel
kiej tylko straty, jakąby Lwów poniósł —  sko
rzystałyby miasta między Jarosławiem a K rako 
wem położone, i pieniądz zostałby w kraju —  
cc jest ostatecznie najważniejszą rzeczą —  któ- 
rej nam nigdy z oka spuszczać nie wolno! Gdy- 
byż przynajmniej ofiara tego haraczu zdała się 
na co! Ale gdzie tam1 Cóż-bo pomogły owe 
przywileje, nakazy i kary, któreini —  zwła
szcza w średnich wiekach —  spętany handel —  
tylko przepisanemi mógł się poruszać szlaka
mi? Gdzie naturalnych warunków dla jego roz
woju nie było —  nie zbudowały owe ostatecznie 
. . . .  n ic! A  ileż krzywd i ileż szKÓd wyrządziły 
handlowi i przemysłowi ! T o  też pierwszą zasadą 
każdej w dobrze zrozumianym tak własnym 
jak i krajowym interesie, założonej koiei —  
zawsze było i będzie — specjalne cele, wyjąwszy 
— by kolej kierunkami swemi akomodowała się 

jak najściślej —  do wiekami uświęconych — bo 
naturalnych —  szlaków handlowych. A  ntoż me 
zna dziejów i znaczenia szlaku jarosławskiego ? 
Zresztą wracając do Lwowa, twierdzimy sta
nowczo, że kolej jarosławska nie grozi stolicy

niebezpieczeństwem choćby najmniejszych strat, 
bo linia Jarosławska nie jest negacją — ale 
nąjpotężniejszem bodźcem i asekuracją —  na 
wszelki wypadek —  dla kolei tomaszowskiej. 
Niechże się stolica jak najenergiczniej upomni o 
budowę kolei tomaszowskiej —  ale we własnym 
interesie niech się nie da porwać do niepatrjo- 
tycznego protestu przeciw linii jarosławskiej 1

Takie były pogłądy i przekonania delegata 
lwowskiej izby handlowej —  gdy, imieniem tejże 
— wnosił swoje parere przed komisję rewizyjną 
trasy jarosławskiej — a wszystko,, co dotychczas 
przeciw linii podniesionem zostało — było tak 
czcze, że były delegaf ten nietylko w niczem pier
wotnych swoich poglądów zmienić nie mógł —  
ale przeciwnie, w tychże utwierdzić się musiał. 
Zresztą, podnosimy to raz jeszcze, lwowska izba 
handlowa — wynik tych poglądów —  jednogło
śnie uznała. Niechże teraz i bezpośrednio rolni
ctwo i miasta dotyczącej połaci, zdania swe w 
tym względzie objawią — by wysoki Sejm, jak 
najwszechstronniej poinformowany —  mógł spra
wę tę. ku największej dla kraju korzyści 
rozstrzygnąć.

W  myśl dawnej rezolucji sejmowej, po
winien kraj już co najmniej moralnie poprzeć 
kolej tomaszowską —  ale przedewszystkiem 
kolej jarosławską — bo pamiętajmy, że „lepszy 
wróbel w ręku, niż gołąb na dachu" —  i, by list 
ten zakończyć dosłownem przytoczeniem naj
główniejszego założenia memorjalu żółkiewskiego 
—  który z przykrością zwalczać mi przyszło —- 
pamiętajmy ze :

„Kraj nasz, mianowicie w swej wschodniej 
części, prawie wyłącznie rolniczy, —  starać się 
musi i powinien przedewszystkiem o ułatwienie 
komunikacji tego rodzaju, któreby umożliwiły 
najkrótszą, a hm samem i najtańszą drogą, wy
wóz i zbyt produktów rolnych. Tylko tego ro
dzaju komunikacje wpłyną na podniesienie rol
nictwa, na pomnożenie produkcji zooża, stano
wiącej prawie wyłączne bogactwo tej ^zęści na
szej prowincji, na podniesienie dobrobytu ogól
nego ludności". Jak ślicznie — dosadnie i 
prawdziwie!

Przyjm, Szanowny Fanie Redaktorze, wyrazy 
mego prawdziwego a głębokiego szacunku z ja 
kim się kreślę

Jego uniżonym sługą 
^walbert %iemlicki.

Ł e ę o n s  d e  L a n p e  f r a u ę a i s e
par un Parisien.

Plac M a i e i n i m  1 2 , lsze  ciętro.
2560 1 - 2

Do wygrania!
1. październik s

Pożyczka miasta Wiednia.
Główna wygrane 

złr. 200.000, 50.00", 10.000. 
Promesa 3 złr.

Prumesy na 15. października
po i zł. 50 ct 

D ' nabycia 2647 1—2 
w handlu płócien i herbaty

FmP. SCHUBUTHA i SYU
■we L w o w i e ,

Kamienica
przy najpiękniejszej ul. m. Lwowa 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego, o 92 
ubikacjach, 29 sąż. frontu mająca, 
25 lat wolna od podatków. Przynosi 
czystego dochodu około 9°/0, «. po 
latach 20 nabywca stanie się wła
ścicielem w części spłaconego już 
przez amortyzację kapitału - i.000 
złr. 0  warunkach sprzedaży infor
muje p. mecenas Moszyński, ul. Ka
rola Ludwika I. 1. 5615 4—16

P o a m n k u je  s ię

majątku ziemskiego
do nabycia 

w wschodniej Galicji, średniej wiel
kości, proszę adresować do Przeło
żonej szkoły, plac Marjacki 1. 6. i 7.

5544 2 3

ir

G łówny slslad

PIWA OtOMUNIECKIEGO
dla G alicji i B n fco iin y  w  beczkach i ta sz ta c li

u E lia sz a  H ertera
we Lwowie, ni. Kopernika 1. 8.

001

S ziicus oto
wstawione

A. Berkowitza z Wiednia jest delikatnym 
na wzór żyw ago oka z wiernością natu
ralną sporządzonym utworem z ni lepszej 
emalii, ruchome i wyraziste.

Daje się o jo  łatwo wstawiać bez 
żadne operaoj. i bez najmniejszego bólu, 
chocii żby jama oczne po stracie oka 
w jakikolwiek sDosób się zmiesiła. Przy
rząd ten jest przystępny dla każdego, 
albowiem cena jest nader mierną. Pan 
A .  M e r t to is i t t  zrtizym a się dnia 8 i 9. 
października b. r  we Lwowie, w hotelu 
Żorżą. 253) 2—6

Ąlljjl j |  JMdm fljtf Ifg M . 1 DCIKBUL fl ŁfHlll j 
K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O M

J9‘M A R Y J A B E Ł Ł *

wyśmienicie działający środek we wszystkich słabości; eh żołądka i nieporównany 
przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cucnuącem oddechauiu, wzdęeiacn. kwa- 
snem odbijaniu się, kcikacł , nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu się kamienia 

■ i żwiru, nadiniarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi a żołądka, karczach żołądko
wych, zatwardzeniash, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakom, 

s cierpieniom śledziony, wątroby ; hemoroidom.
Cen* flusecskfi w r u  *« rpoaobeuj u iy cu  U  «nt,

Bkłady urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
Galicji, upraw imi załogi pp. kolegów; ażeby zechcieli się celem urządzenia takich 
składów odnieść do głównego składu rozselezeizo: ,,Ap*tbtk» z u l Ś łiiiifk iasl 
do» M a r ł  B ir a d y ,  K rw .iw . 2092 8*-o

GMmy śhtad w cpłeot 2 & * R  ikmt see lasmok, Jioa Uh rbłt-mlu1 I. 7,
Opróoz togo pomniejsza ikłi dy utrzymań : B > . - a : Apt, Erioh Kolor i Beionorts Er boa — Bluzo* ar 

Apt Ko^ejowrti. — B och n ia : Apt. Z. Pr. Poiła i A .F . Pilm -D o lin a  : Ant B. Wjiss. — Drutu j 
Apt H. Blumenfeld. — JordanOw: Apt. Ed. if-iehaer. — K  -akftw : Apt. Ę. Gralowuf W. Badyk, L  Sie
dlecki i K. Wiszniewski. — IapitlB : Apt A. FSche.— H le le c : Apt P -w likow Jć - b owy targ : K*rq, 
Laur. — K o t y  Sącz: Apt. 8 . JeknboweK — Z  wlec : Apt. A. Blnneathal. — N ^ n llła w i. .  ,  Apt. 
J. Manura. — Tarnów : Apt. L. Chodvjki 1 j  Beid. — Tai u o p o l: Ant. Fr. Jamrogiewias. — T ł s n i  a  i  t 
Apt W. Jankow ski. — W ł J u J r c  s Apt, Nrlzyóski. -  ż ^ u t a e i  Apt. Br. Małkowski. — P r a e U T t l  : 
Apt, L: i  Nablił..
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